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Kto będzie królem węgierskim?
►, ̂ ttdapeszt. (S. Tel. wł.) Prezydent ministrów 
J^drich  przyjął korespondenta „Neue Freie 
^ s s e " , i na jego zapytanie w sprawie stanó­
w k a  jakie zajmuje w kwestyi przyszłej formy 
>^3twowej W ig ie r  oświadczył co następuje: 

stanowczym rcjałistą. Na zapytanie ko- 
^Pondenta, kto zostanie królem, oświadczył

Friedrich: Nie mamy kandydata. W  mojem 
przekonaniu jest kandydatem ten, który naj­
więcej przysłuży się Węgrom. Korespondent 
odpowiedział na to: Wobec tego żaden Habs­
burg. Friedrich odpowiedział śmiejęc się: O
tein nie mogę dziś nic powiedzieć.

(PAT) Wczoraj odbył się w całych Czechach, 
w.ftbowicie w Pradze, i we wszystkich większych 
juntach strajk demonstracyjny kupców 1 przemy* 
fc^eów, przy bardzo wielkim udziale strajkujących. 

**mej Pradze wzięło udział w strajku 300 tysięcy

osób. W Pradze odbyły się 42 zgromadzenia, na któ­
rych uchwalono rezoiuc.yę skierowaną przeciwko 
ccniralcm i za równomierną aprowizacją wszyst­
kich klas ludności.

Wilson przyjmują zastrzeżenia traktatowe niższości?
(PAT) Wczoraj wieczór rozeszła się senza- j 

ijjj b wiadomość, że prezydent WTson, nagle zdo* |^  wiaoomosc, ze piezyuem * «  , JltfftUjUłlJ WOjflZlO W Ż]fliO I  IIHlHIO. j
tŁJ*■ ! się przyjąć wszystk.e zastrzeżenia więk- i j  > ,• 1

jeżeli tylko stylizacya art 50 będzie n.eco Paryż. (S. Tel. wł./ Najwyższa Rada koahcyj- 
"tHlzona. Pogłoska jak słychać brana iest na se- { na postanowiła

lę^brzez wielu umiarkowanych republikanów w
.. i.i i   t t* ~ rao bonfrt

postanowiła dołożyć wszelkich starań, aby
^°aci,r”V.ż  - — .------ , ; układ pokojowy wszedł w życie 1 grudnia 19191(J< którzy zebrali się natychmiast na Konfe. , *  1 J _  . , _  . _  ..

ę̂, ażeby się naradzić nad zawrzeć się mającym T 3 : CIO W  TZ^CZIS a n c ,l© iS ? lim  0 8  tl©
Vr,»Iorn5st‘rn- , i polityki wobec Rosv».Ma S!cynBtcn (PAT) Przy definitywnem głosowa- |

»1 "t senacie, wniosek Lodgego odrzucony został I Amsterdam (PAT) „Times" nisza, że jest lasnem, 
Idto, Sami przeciwko 41. Ratyfikacja traktatu ooko. i iż Churchill nie jest w zgodzie z pierwszym ndnl- 
tUjeÓo bez zastrzeżeń została odrzucana 53 ciosa- j strom w kwesty! stanc wis Va wc-hr-c I-i asti. W id ie  :• 
H{e ®r*eciw 23. Senat odroczył się następnie na czas s powstała rysa, która wkrótce będzie nie do vry. i 

graniczony. * i  równania,

Fraków, 22 listopada.
Przybrany w godową saa.tę, święci dzriś pol­

ski Lavó\v rocznicę uwolnienia z pod hajdama­
ckiego najazdu. Dwudziestego drugiego listo­
pada nadeszła odsiecz, która uwieńczyła dzie­
ło trzytygodniowej, bohaterskiej obrony.

Polska cała zna tak dobrze dzieje Lwowa w  
czasach ostatnich, tylekroć wyrażała swą mi­
łość dla bohaterskiego grodu i  swą niezłomną, 
wolę do zatrzymania go — wraz ze wschodnią 
połacią Małopolski — dla Rzeczypospolitej, że 
w  chwili dzisiejszej niic już nowego dodawać 
nie trzeba.

Prezydent ministrów powiedział w  swem o- 
statniern ekspose, że żaden delegat polski w  Pa­
ryżu nie podpisze traktatu, któryby zrabował 
nam tę ziemicę ojców, naszych, lub stwarzał ja­
kieś prowizoryum. Delegaci polscy traktatu nie 
podpisaliby, a naród nasz nigdyby go nią u- 
znał.

O iem może być Lw ów  przekonany i  to po­
winno mu dodać otuchy w  chw ili dzisiejszej, 
w  której Rada pięciu wciąż jeszcze nad nim 
mędrkuje i  szuka „kompromisowego wyjścia".

Na inonię zakrawa to „szukanie kompromi­
su" z Ukraińcami, gdy uświadomimy sobie, że 
republika ukraińska dziś nie istnieje, że jej cza­
sowa stolicę, za zgodą Ukraińców, zajęły nasz© 
wojska i że obecnie drugą stroną „konipetu ją-, 
cą" o Gałicyę wschodnią są rządy carskiej Ro- 
syi, ren najgroźniejszy w róg obu tam  m ieszkają 
cych narodów.

Do Paryża, dojść wilnien potężny głos polskie­
go ludu, który manifestować będzie na ulicach 
kresowej stolicy. On bowiem jest najsiln iej­
szym argumentem, przemawiającym  za ntami, 
podobnie, jak krew, przelana w  listopadzie u- 
biiegłego roku przez lwowską młódź, kobiety i  
dzieci.

Pamięci braci, co dla idei polskiej polegli, 
bohaterstwm żyjących i walczących o swą lep­
szą przyszłość —  25 m ilionów rodaków składa 
dziś hołd.

Praca a socyaliści
Kraków, 21 listopada.

Tym, którzy wołają o podniesienie wydajno­
ści pracy, odpowiada się nieraz, że złe odży­
wianie i w ogolę nędzne warunki życia, uniemo­
żliw ia ją  osiągnięcie tego celu. I nie da się za­
przeczyć, że część spadku wydajności pracy 
idzie na ten rachunek. A le  tylko część! Faktem 
jest bowiem dowiedzionym, że także wskutek 
ag itac ji lekkomyślnej, obłąkanej lub zbrodni­
czej, spadła bardzo znacznie nawet w  takich! 
centrach, które jak n. p. kopalnie i  koleje, są 
w porównaniu z robotnikami w  miastach oraz 
z imteligencyą urzędniczą, stosunkowo dobrze 
zaprowiantowane. Zresztą w idzieliśmy, że bez 
podwyższenia wydajności pracy nie może być 
m owy o lepszej aprow izacji, bo nie może być 
mowy o wydajniejszym imporcie. Z błędnego 
koła wyjście — jedynie przez większą pracę!

Dla utrzymania i budowy państwa niech nie 
tylko młodzież na frontach porosi ofiarę. Musi 
ją  ponieść naród cały, jeśli chce mieć państwo 
— ofiarę zwiększonej pracy w cierpliw ie zno­
szonym niedostatku, ofiarę, która mu się zre­
sztą sowicie opłaci, bo z czasem usunie niedo­
statek.

Na zarzut, że nie mamy jeszcze dosyć surow­
ców, węgla, maszyn i t. p., aiby zatrudnić wszy­
stkich tych bezrobotnych, którym płaci się za­
pomogi, wystarczy wskazać na regulaeyę rzek 
w lecie, na ścinanie i obróbkę drzewa, w  zimie. 
Dlaczegóż to rząd prowadził w  tym roku tylko 
roboty około obwałowania W isły, a do właści-
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wych robót regulacyjnych prawie się nie za­
brał? Przecież od tego zależy przyspieszenie o- 
twarcia naturalnego naszego okna na morze. 
A nadto można było w tych robotach zatrudnić 
produktywnie bardzo znaczny liczbę bezrobot­
nych, zamiast marnować ich czas i pieniądze 
publ.czne w komunistycznie zorganizowanych 
t, zwv robatafli publicznych pod Warszawą, iak 
zmcszonic fortów i t. p. Zapewne nic inożna 
bezrobotnego zegarmistrza lub krawca z W ar­
szawy posiać na zimę w lasy karpackie dla ści­
nania drzewa — ale gdyby była lepiej zorgani­
zowana ewideneya pracy i pośrednictwo i gdy­
by się nie chodziło ciągle po liniach najmniej­
szego oporu, to ewentualnie na we! przy użyciu 
przymusu niewątpliwie dziesiątki tysięcy od­
powiednio silnych i zdrowych, a obecnie sub- 
wencyonowanych bezrobotnych mo®nabv prze- 
plantować do robót regulacyjnych, cz»!leśnych.

Liczne osobistości uświadomione z obozów 
robotniczych zdają sobie sprawę z katastrofal­
nego chara kiera obecnego spadku wydajności 
procy i uznają konieczność dażeria do nonra- 
w y w  tym względzie, ale twierdzę równocze­
śnie, żtf nic mogą nic zdziałać, ani w ogóle iść 
iw w et przeciw tcndcncyi żywiołowej, aby n ;e 
6tracić popularności i nic ułatwić konkurencji 
komunistom. Ci także idą po linii najmniejsze­
go oporu, boć przyjemniej i łatwiej jest mówić 
masom słowem i drukiem o prawach, niż o o- 
bowiązkach. Lecz kto dziś w Polsce nic ma na, 
masy wpływu dostatecznego, aby je poprowa­
dzić do istotnej budowy państwa, ten nie ma 
też prawa do żądania dla siebie wpływu na 
państwa tego losy, a więc do udziału we w ła­
dzy.

Spojrzyjcie na Niemcy! Wszakże to właściwa 
ojczyzna- socjalizm u — wszakże to jedno z naj­
bardziej uprzemysłowionych państw świata ca­
łego, —  wszakże lam prawdziwa siła socyali- 
M j^znej jprgamzncyi robotniczej jest naprawdę 
imponującą. I  mierny to wszyscy na pamięć, że 
N iemców można nienawidzić, ale w zakresie 
órganizacyi społecznej, gospodarki i życia pań­
s tw o w e j  trzeba się przedewszystkicm u nich 
uczyć. W  Niemczech znaczna cześć władzy obe­
cnie jest w  rękaw. socyal stow, z ktćiych łona 
wychodzą m iędzy innemi prezydent Rzeszy, ry- 
niarz Ebert i minister wojr.y, robotnik fabry­
czny, Noske. Cokolwiek piszą dzienniki fran­
cuskie o sytuacyi socyalnej w Niemczech — 
my wiemy dobrze z wiarj-godnych relacyi, że 
sytuacya ta bardzo znaczr. ie się uspokoiła i że 
przeważnie wróciła już dawna, wydajność i d\r- 
bcypILna pracy, właśnie za staraniem przywód­
ców sccyalistycznych. Przywódcy ci zdecydo­
w a li się i potraf.li już w znacznej mierze wy- 
tłćmaczyć masom.- że należy odłożyć radykalną 
Aocj^liąacyę ustroju gospodarczego na czasy 
lepsze, mianowicie n-a czasy odzyskanego do­
brobytu, a obecnie wrócić do dawnej, kapitali­
stycznej dyscypliny pracy, podnieść jej wyrtat- 
ność, wprowadzić znowu system płac akordo­
wych, odstąpić „dla ojrzyzny“  nawet od ośmio­
godzinnego dnia praefr.

0 przyszłość Zakopanego.
Wywiad z  lekarzem klimat. D r. Gabn/szczuskim.

Stańmy wszyscr tło w alk i z gru llicą ! — Gruźli­
ca może się ctać narodową katastrofą. — pilnu j­
m y by odkażano mieszkania pc chorych. —  
Niech rząd pomyśli raz już o przyrz ości Zako­
panej; o. — 2.a] ćpane traktowane jak każda w-tos 
'ka w powiecie, — Konieczny nowy ustrój au- 
tn isL tracyiny( —  Stacyę klimatyczną przenieść 
na tiul Mówkę. —  Na Gubałówce canatcrya t 
hotele dla chorych. — Zakopane tylko s tacy a 

turystyczną i dzielnicą handlową.
W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się w stolicy 

.tairzańsk oj przez dwa dni z rzędu mająca 
trwać ankieta, do której powełani zestali oprócz 
czynników miejscowych również reprezentanci 
władz, instytucji 1 stowarzyszeń krajowych, 
mający obradować

NAD PRZYSZŁOŚCIĄ ZAKOPANEGO.
Wcbeó tego, że Zakopane jest nietylko letni­

skiem i stacyą turystyczną i sportów zimo­
wych, lecz równocześnie stacyą klimatyczną 
d la gruźlicznych, obradujący będą zastanawiali 
Kię nad tein. jakie środki należy przedsięwziąć 
d la izolacyi chorych i zapobieżenia zakażaniu 
*drc\vvch, jaikic postulaty sanitarno należy jak 
najrychlej wprowadzić w życie? Ob k tego zaś 
przedmiotem obiad ma być reguiacya Zakopa­
nego, sprawa ustroili władz państwowych 1 sa­
morządnych, rostulaty turystyczna^ szkclnicze, 
sprawy kolcjcwe i komunikacya. sprawa ochro­
ny przyrody w Tatrach, inwestycji i t. d.

Jeśli polscy socyaliści pójdą za tym „klasy­
cznym" wzorem niemieckim, jeśli staną się o- 
hecnie przedewszvstkiem propagatorami pil ro­
ści i krzewicielami elementarnej oświaty eko­
nomicznej, jeśli na żądania klasy robotniczej, 
przekraczające silę gospodarczą Polski w obec­
nej dobie, nałożą kaganiec samozbawczeeo u- 
nilurkowania — ami nie porzucając progrrnua 
zasadniczego, ani me ustając w stopniowej e- 
wolucyjnej pracy nad poprawą bytu i rozsze­
rzeniem praw klas pracujących, oraz m d  przy­
gotowaniem socyalizacyi ustroju — to nie tylko 
ułatwią tem w n.aiwvższvm stopniu budowę 
państwa i u trzym ane jego niezawisłości, lecz 
także tym aktem mądrości politycznej przycią­
gną ku sob:e liczne jednostki i koła ze sfer in- 
teligeoou. czem tylko ułatwią sobie osiaenięęie 
swych dalszych ideowych celów w czasie wła­
ściwym.

Ziem jest, że u nas organizacja po,,*tyi robo­
tniczych jest siaba i sypka. Położenie 
wymugaloby właśnie siln jc li i z,,,ortych orga­
n izacji, órganizacyi, cparty.ch na zaufaniu do 
rozumu, uczciwości i idealizmu przyw ''', " /M', 
którzyby wskutek tego nie musieli uc el’ n* c'ę 
do demagogii, r*atw iającej im działał“■cść z 
d.rńa na dzień.Trzebaby u nas, jak w Niemczech, 
aby socyai.ści mogli mówić ludowi pracujące­
mu także i o tem czego mu aio momo. Z,a rzad­
ko zdarzają się u nas tak energiczne wystą­
pienia, j. • k niet*n” *ne posła Dąbrowskiego i in­
nego z d”ielnc-zy r"cyE:l::f"'~nych (z okazyi 
strajk Palucha).

Z>udzeniem jc «t z-esztą, że b“ z demagogii, bez 
wyo^rzym iiania prpw ludu przy zapominaniu 
o j°,~o obowiązkach, socyaliści r.asi nie m ogli­
by aię ostać wobec jeszcze skrajniejszych ży­
wiołów. Właśnie ostatnich czasów doświadcze­
nia i własne i obce pokazują, że w demagogii 
socyalistów' zawsze przclicytowują komuniści, 
tych znowu anarchiści, a tych ostatnich bandj'- 
c :. Na drodze demagogL socjalizm  nie wvera,

Za kradzież grosza
WErszawo, fil listopada.

. (A.) Dzisiaj rano rozstrzelana poruczników 
Kosteckiego i  Saflra, za k i: dzież grosza skarbu , 
wego.

Jest to pierwsze zastosowanie praktyczne u- 
stawy, którą Sejm polski uchwalił przed ferya- 
rni parlamertarncmi, celem wytępienia z po­
śród korpusu oficerskiego i urzędników wojsko 
wych kradzieży, łapownictwa i nadużyć. Obaj 
skazani podali prośby o ułaskawienie. Te proś­
by odrzucono.

Z punktu uczuć humanitarnych ton i ów mo­
że utyskiwać, że pozbawiono życia dw'óch mło­
dych łudzi. Tym  jednak, którzy rozwodz iłby 
takie żale, należy przj-pomnieć, że kradzież 
grosza publicznego, łapownictwo 1 nadn?-*c?a 
sa najstraszniejszą chorobą dla każdego craa- 
nizmu państwowego. Choroba to śmiertelna. Te 
państwa, które zapadają na .tę chorobę i n‘ ;

Ahy "cszcze rrzed zwołaniem ank:etv poinfor­
mować czytelników naszych o najważniejszych 
bolączkach najpieknlcjszeco z letnisk polskich, 
udałem się do lekarza klimatycznego dra 'la- 
deusza Ga,bryszewskiego, który od szewcu lat 
tak niestrudzenie pracuie dla dobra Zakopane­
go. Oto szereg mvśli rzuconych przez lekarza, 
który stokroć lepiej niż wszyscy inni, jasno i 
tizeźwc zda'e sobie sprawę ze -wszystkich bra­
ków i wadliwości zakopański-ch stosunków 
idrow ctm  cb: ,

Najważniejszym na przyszłość postulałem, 
który domaga się współpracy wszystkich czyn- 
ników zakopańskich jest

W AŁK A Z GRUŹLICĄ.
Kraje, gazie oświata stoi wys-ko, gdzie lu­

dzie umieją szanować i cenić swe zdedwie, wal­
ka z tą najstraszniejszą ze \vszvstk ch chorób, 
tnrb iąc ’ ch ludzkość prowadzi się od lat kilku­
dziesięciu, a wyniki jej jak najbardziej są za- 
checa ęce. Ilość chorych i wypadków -Wnierój 
spada 7. dnia na rok. Niestety, nam daleko do 
tej świadomej, energicznej pracy, jaka pań « twa 
zachodu rozwinęły vvo walce z gruźlicą. Rząd 
austryacki nie roirl nic, by w kiaju naszym gnę. 
bfonym więcej niż inne tą klęską, roztoczyć mo­
żliwe środki ebresy. I nasze czynniki krajowe 
nie zrobiły n-'c, albo bardzo ma.o. Jedynie jed­
nostki lub stow'arzysren.ia ruszyły się do stłu­
mienia gruźlicj-, ule wobec cgr mu za-Jania, a 
środków z,bvt skromnych nic m?głv wiele zdzia­
łać. Dopiero w ostatnich czasach spostrzeżono, 
że

GW AŁTOW NIE PCTBZEBA RATUNKU,
że po powrocie do domów tych rzesz wojsk.i-

lecz przegrać musi z kretesem, jak w  Rosyi, '  
gdzie socyalizm w epoce Kiereńskiego, zwlasẐ  
cza w pierwszych czasach po wybuchu rewoiu 
cyi, chwycił się również taktyki demagogic£®eJ' 
a nie tej dla narodu, państwa i samego s°c.?aj 
lizmu jedynie zdrowej, jaką stosują sccyalis<: 
memieccy. Trzeba zatem nawróć.ć. Walka o 
cyaliz.scyę ustroju musi przejść obecnie przeZ 
„im pas" otrzeźwiającego uświadomienia ma?* 
Trudne to, ale konieczne. Bez tego wie na j® 
widzieliśmy, meże szybko zbankrutować rft9Z 
gospodarstwo społeczne, mogą zmarnieć rzesz® 
uoi-Hi-tnicze, może upaść Po lsja , a może t*kł® 
sam nasz socyalizm cofnąć się bardzo wste®z 
w swym rozwoju.

I we dług teoryf sccyalistycznej i według Prft* 
ktyki z różnych krajów i czasów, socyalizm, n3'  
""-t po^ ranowan.em ustroju kapitalistyczn®' 
go, me musi być prądem czystej negacji. ^  
s*o; „im  gorzej, tem lepiej", nie jest wlaści'v,e 
socyalistycznem w duchu czystej teoryi. Teory® 
ta v "  r'7.a nawet pełny rozwój kap talizmu,

licznych a ogromnych warsztatów 
pracy, wyolbrzym ierie produkcja za koniecz® 
p re ^ n r^ ę  zwycięstwa socyalLzmu. PolsI1® 
p—o-i jr.a dopiero po^voli wchodzi
w  rozwój ustroju kapirtahst^cza®*
go, a  •d-tnko jej było od osiągnięcia ze'
nitu. Dcc u-fog-ięcia zaś „zenitu" nie nioź>i® 
m-rayć o „r.adirze". W ojna ccfr.ęła ten rozwój 
jeszc-e o ’• **——>.$/>••« j- . i j  ;1;e kńkadziesiąt |®J 
wstecz. Tak w^ęc sfi^e prawa, rozwojowe teorr 
soofalistycz.: ej każą obecnie naszym socj'®*1' 
stom odwrócić się cd demagogii, zredukow:® 
ż 'dan ia  robem' —r'. a właściwie siępić icn °* 
strze walko-klasowe i zncleść pokojowe forh1/ 

- ,.egc realizowania tych żądań, a s‘. 
ły  skupić ra  podniesienie produkcyi, cboci®| 
ło musi się łączyć z czasowem podparciem 1 
rczwunięciem ustroju kapitalistycznego.

R. B.

publicznego —  kula!
leczą jej, muszą umrzeć. Tylko ludzie, r ię  Ż&! 
jący Iństoryi, mogą przypuszczać, że państw} 
które przed wojną słynęły z uczciwej aamb®' 
stracyi, doszły Jo takiego idealnego stanu 
czy drogą pedagogi; moralizującej. Wystarc^ 
przeczytać liistoryę walki z kcrupcj'ą urzęi:^' 
czą i wojskową w Anglii, we F rancji, a przed®' 
wszysikiem w Prusach, żeby się dowiedzieć 
jak.m i to środkami monairchowie i ministrów 
tych peństw oduczyli u rzędników .i oficeró^ 
kradzieży i nadużyć. Przykładem najbardń^ 
typowym jest tutaj król pruski, Fryderyk W®* 
hełra I., który wlasncręczrle kijem okładał op‘ 
cerów j nrzędcików, złapanych na droba®18 
przeniewferstwie- Za większe skazy-wał na 
zienie, albo bez litości wieszał.

Pclccy, mimo wielkiego patryetyzmu, nic & 
anicł.in i, lecz ludźmi, posiadającymi te sań1® 
skłonności do grzechu, któro widrdeją u J.n-"c®

■wych dotkniętych gruźlicą, może nastąpić ń5" 
rodowa katastrofa.

Jedynym środkiem ograniczenia 1 stłumię*1!® 
tej choroby byłoby na ogół zupełne nddzieicn1® 
chorego od ludzi zdrowych. Xiostetv! tego i11 
dziś przepra»T?tf.dz:ć się nie da. Chorjch na 31’’̂  
źlicę jest taka il.óć, że wszystkie nasze 
nie starczyłyby na ich pomieszczenie; choro-P8 
ta tnva latami; najbogatsze społeczeństwo ńj. 
b jłobv iuż dziś w możności utrzymywać swoińj 
kosztem takiej rzeszy, < Jpcwiedniei liczby j e, 
karzy, pielęgniarzy 1 leczyć jol. Należy W1*® 
chwycić się innych środków zaradczych.  ̂

G ruźioa na tle zakopańskiem da.abv się 
w  karby i moźnabv zipobiedz je] rozszerza*11 
się, lecz trzeba na to w pierwszej mierze ^ 
W fPÓLDZJAŁANIA WSZYSTKICH LEKAB2^  

Austryacka ustawa, która nakazuje 
względne zgłaszania w klimatyce \v»zy9tWK 
chorób rakaźnrch, jak tyfusu, szkarłaty*1̂  
czerwonki itd. nie zmusza zupełnie do z g ła ^ ,  
nia chcrveh na  ̂umżiice. W  m i śl zasady, że 
bójstwem i  śmiercią d lz led zi zdrc-wych 
zajmowanie mieszkań nie odkażonych po ®‘ . 
rych przeprowadziłem w roku bieżącym PrZ {! 
nastaniem sezor.u letniego dezynfekcyę wszy'3 . 
kich tu;ei3"--ch hoteli. Lecz to jest k r 'p la  «  
morzu. Należałoby, aby wszyscy właścloJJL 
pen,syonatów i w ill rrywatnvc-.il zrlcszali w *  
matyce ka idy wypadek eberoby, aby po wyP1̂ , 
wadzeniu się pacventa a prz-d w prow aJzcn^j 
r.oweg" gścln każdy pekój obowiązkew-o m ^ ' ' 
być odkażony. :»

Tymczasem dzieie się Inaczej. Pensjonaty *?, 
nic zgłaszała chorych, bo to nic leży w 
tereaie, lekarze prywatni nie wyw ierają w *1



Numer 317 GONIEC KRAKOWSKI

^^fodów. A  więc i tym i samymi ś* odkami na- 
łeży leczyć owe grzechy.

ókoro nie pomagały napomnienia wyższych 
^'^dz, skoro puszczano mimo uszu przemćw.ie- 
£*8, posłów sejmowycji, skoro lekceważeni o so- 

wystąpienia prasy, a. więc demaskowanie i  
■pwianłe pod pręgierz winowajców, nie pozo- 
^a-Wało nic inneg-o. jak uchwalić ową ustawę i  
*pr©wajŁie w  życie.
.J u ż  nowiem w ielki nasz kaznodzieja polski, 
*&• Skarga Pawęski, powiedział, źe biada nazo- 

u którego prawa nie sr wykonywane. Ta- 
kup narodem i lakiem państwem była Polska 
®**edro zbiorowa. Kto czytał YoLunftrTa legum i

ucnwaSy sejmów polskich, ten prawdopodobnie 
podziwiał niejednokrotnie, na jakie *. »*d ie  ma­
ksymy zdobywali się nasi prawodawcy sclmowi. 
N iema piękniejszych ustaw, amłżełi ustawy da­
wnego państwa potokiego. Niestety, nigdy nie 
wyKópywwio tych ustaw. I  to władnie było po­
wodem upadku państwa po.V će^o.

Teraz ten błąd nie powinien i nie może się 
powtórzyć. Pftuety nsmwy wykonywać. Dobrze 
się zatem stało, że dwaj złodzieje grosza publi­
cznego w mundurach oticersideh ponieśli też 
śmierć. Pouczy to innych, że jkaństwo polskie 
ustaw nie uchwala na żart.

Jak wygląda sytoacya polityczna w Warszawie?
Rokowania o większość. — Sprawfc rolna. — Wnioski N. Z. L. — Kwestya 
drugiej izby. — dorozumienia dotąd nie osiągnięto. — Definitywne rozstrzy­
gnięcie mlaJo zapaść w czwartek.— Posłowie W Los i Skulstti o rokowaniach.

juraków, 22 listopada. 
Linia telefoniczna do W arszawy wciąż jesz- 

przerwana, a P. A. T. przeżywa m iłe chwiie 
^^Twczasów.

2 tetgo powodu nSe Tkwraedziwliśmy się aż do 
N  chwńli, jak i obrót w zięły rokowariSą czte- 
^ch grup sejmowych o stworzenie większości, 
^ciekaw ien ie zaś było tern większe, że na śre- 

aspowiedzliano „chwilę rozstrzygającą11 w  
V®a względzie.
. kozstrzygni-ęcia' —  naturalnie nie było we sro 
%  a przypuszczalnie ni® będzie i w naijbliż- 
8zych dniach.

Sejm ruasz ma czas. 
j j f a  podstawie pism warszawskich, nptdeszłych 
'N o do Kyakowa, obraz sytuacyi sejmowej 
®*®edsta wia się na 3 tępująco:

W e środę odbyło się zębAitaie rokujących o 
^ększość stronnictw. W zię li w  niem udział: 
p ien iem  ludowców pp. Witos, Rataj, DąDSKi 1 
y^ńatowski, im ieniem Naród. Zjednoczenia, lu- 
**®wego pp. Dufcaoowicz, Dziea mi'ciki i Skulski, 
‘•hadeniem narodowo-chrześcijańskiego Klubu 

abotniczego pp. Gdyk, ks. Kaczyński i Nader, 
ie i »  N. Z. R. peset Ficnną. 
wiadomo, stworzenie większości uwarun- 

®NnaTie jest dojściem do pormumłenia m iędzy 
whi^npmi grupami w  kwestyach: 1) rolnej i  

5| konstytucyi.

*  kwestyi rolnej różnice są jeszcze 
dość zmienne.

Luoowcy obstawiali przy tem, ażeby zasady 
- W y  z 10 lipca uważać za nienaruszalne, na- 

jjjtoiiagt N. Z. L. wystąpiło z  projektem, aby ma- 
y^hrnim od 60 do 180 hektarów zaprowadzić 
^ośrodkrir-h przemysłowych w  t. zw. pasach o- 
P^nnnych, zaś na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej obowiązywałoby maksimum 180 do 400 
N eta, 6w.
g Lałej zrproporon anł N. Z. L., aby u twoi-zo<no
j®a®atdn!icz,yich typów gospodarstwu a) średnia, 
^bsprzęża jna  własność od 12 do 20 ha na M o­

rą. przypadnie 40 procent całej -.'łasności mało- 
] oLnej; b) mniejsza własność od 3 i pół do 12 ha; 
c) własność km ieca obejmuje dwa razy tyle, co 
średnia i stanowiąca 20 procent własności mar 
łorołmiej; d) samodzielne, drobne gospoda# sdwo 
robotnicze i rzemieślnicze; e) Kresowe gospo­
darstwo włościańskie 1 U0 hektoiowe, wszędzie, 
gdzie tego wym aga interes narodowy j  społe­
czny. Upaństwowienie kusów stosowaćby się 
m iało tylko do gospodarstw zaniedbauiiych, lub

w  razie konieczności państwowej. Wreszcie 
przy parcelacv; miejscowej dopuazczanoby prze 
1 It.wszystkiem drobnych rolników, poiostają- 
cych w  błiśki< j »i.ycżnoś<-i z  majątkiem  poroe- 
lowBtnym, aalej — służba folwarczna która w  
majątku pracowała, inwalidzi i ochotnicy w oj­
ny obecnej 5 wreszcie czeladź małorolna.

Ludowcy afe do końca posiedzouln nie zgodzi­
li się na projekty Nerod Zjednocz, ludowego, 
wobec Css&giu do porozumieniu w  kw< styi rolnej 
nie doszło.

Gdy idzie o 1 wusłytucyę, punkt c i.m  ości ro­
kowań leży w kwestyi dw uizbowości..

Naród. Zjednoczenie Indow e popiera wnio­
sek posła Dubanowicza, aby „Straż praw“ (Ra­
dia starszych) składała się z 51 czł .nków, w y ■ j' 
branych przez Sejm i 51 przedstawicieli wy- I

znań, nauki i  sztoki, otpe rad wojewódsk.‘c li i  
aby powtórne uchwały Sejmu, odrzucające e- 
wentuałne poprawki Straży praw, zapadły w ię­
kszością kwalifikowaną głosów; P. S. L. go 
dzij się w zasadzie, aby Straż praw liczyła 100. 
csło,.,kow, w  dwóch trzecich wybramyco przez 
Sejm w j«dnej trzeciej delegatów 1 aby powtór­
na uchwała Sejmu, odrzucająca poprawkę Stru 
ży praw, zapadu większością trzech piątych 
głosów. Straż praw upełn omocniona mu być dk> 
mary tory czroego rozważaa.a uchwał soi nowych

Różnice w dziedainie spraw konstytucyjnych 
są w ięc znacznie mniejsze od różnic w kw estyi 
rolnej, do poroziTmAertia mre doszło jednak ara 
razie i  tutaj.

Zupełny
JEDNOMYŚLNOŚĆ OSIĄGJn^TO

neutomiast co do postulatów, dotyczących jpra- 
w;daiwstwai robotniczego; ih rrzumaemie to o- 
siągnięto wkiótce. - Po^taaoiw’Oii»i dążyć do 
ucnwalenm kodeksu pracy, k:óryby ujedno3{£.j- 
naż prawoda.wst.wo rołwtaicze.

W e  czwartek, w  czasie plenaimego posiedze­
nia Sejmu, miała się odbyć komereneya preze­
sów grup, którzy otrzym ali połnomocmictwc do 
po wzdęcia ostatecznych uchwał. Był to termiu 
oetateozmy, gdyż nai posied zeniu czwartk jwem( 
nilrtła się iuzpocząć dyskusya mad eJk^pose pre- 
miera.

Jaki przebieg m iał dzień czartkowy tak na 
plenum Sejmu, jak i w  kuluaruich — nie w ie­
my. Telefon jesizcze nie funkeyonu/e

• * •

Współpracownik „Kuryerą Polskiego11, zwrć 
cii się we środę w ieczór do przywódców poszeae 
gólnych grup z zapytaniem, jak ie .saanse mają’ 
rokowania.

Poseł W itos (P. S. L.) odparł: j
—  Przypuszczam, że praca nasza będzie ił- 

w ieńciona pomyślnym skutkien. W  kwestyacht 
za^admczyeh porozumienie juz osłągntęliśmy. t

Odmienny nieco pogląd wyratrit prezes Zjed­
noczenia. N. L., pooeł Skutem: 1

— Oceniam sytuaeyę raczej pesymistycznie, 
chociaż przyznać trzeba, że wszyscy czynią 
•wys lk i, aby osiągnąć parcRzumżerh ^

„Kurj^er PoiSki11 dodr je, że w  kufrzoracb prze 
waża ocena pesymrstyesma. i f

Zuchwały rabunek
Opłakane stosunki bezpieczeństwa. — Bierność polfcyi. — Rabunek na 
ulicy. — Uzbrojeni bandyci wchodzą do mieszkań. — Litościwy opryszek.

(0 * 1  nam m effo  k o r e s p o n d e n t * * ).

Przemyśl, 21 listopada, i kolejowego, w poczekalniach i  wagonach kolejo- 
Pod wzgledem bezpieczeństwa publicznego nie w i. | wycli, włamania do mieszkali są na porządku dzien- 

dać w nasżem mieście zgela zmiany na lepsze. Po [ nym. Policya, nierozporządzaj^ca zresztą potrzebną 
knajpacn i spelunkach przesiada ją calt chmary iiością ludzi zachowuje się wobec mnożących się wy. 
katylinaniych egzystencyi „ptaszków11, którzy ni ' padków na ogól obojętnie. Na dworcu kolejowym, 
orzą ni sieją, ozekojąc tylno na sposobność do la- który jest punktem zbornym złodziei kieszonko-
twych „zorbków1-.

Kradzieże kieszonkowe, strychowe, wykradanie 
drobiu i bydła z komórek i obór. płaszczy i futer z 
przedpokoi, okradanie pasażerów w halach dworca

wych spotyka się zazwyczaj tylko jednego policy- 
anta, obławów 'pilicyjnych nie urządza się wcale. 
Na setki wypadków kradzieży wykrywa się zaledwie 
kilku sprawców.

fcł"fumkii odpowiedniej presyi, obojętnie cdno- 
się do nrzendsów klimfli.vnzuvrb. n wol-writ--  s(ć do przepisów klimatycznych, a wobec 

j&o. iż niemożliwością jest, aby klim atyka są- 
tylko na własną rękę śledziła wszystkie 

jJjP^diki choroby w całern Zakopanem, dezyn- 
^5 'Cya od b y ta  się tylko na specyaJne żądanie 

p.artyi lub gdy w  jakiemś mieszkaniu zda- 
»■ -v. SL  już całkiem zdecydowany wypadek 
r^Uenci. W  pełnym sezonie dokonuje klimaty-
i Przeciętanie 8— 10 dezynfekcyi dziennie, co 
^  natujalnie grubo niedostateczne. Najważ- 
^®J®zą zatem rzeczę jest, any tak Ik a rze  jak i 
^aśclciele pensyonatów, hclteli, w  ni oraz stro- 
y j Prywatne współdziałały energicznie z
ć^ty-•yhą, i dopilnowywały, ażeby nigdy ktoś 

lub lżej chory, nie wrpowadzał się. do 
Tkanin, zajmowanego bezpośrednio przed- 
przez ciężiko chorego,

p RZ2 D DOKONANIEM DEZYNFEKCYI.

1̂ ^ dobra Zakopanego nic się wogóle nie ro- 
0 , ^PrzebaTiy rząd austryacki nigdy nie dbał 

rozwój. Była w czasie wojny chwila, kie-
v' “ »i-“ki dobremu ducliowi Zakopanego br.
,w -aglii, k ierom iikow i Sekcyi III. Centrałi dla 
^^łd icw y kraju, Zakopane korzystało z roz- 
ajj-tych świadczeń wojennych; niestety wszy- 
w ?  to się już skończyło. Dochód roczny kiima-

■

"Wynosi 60.000 koron. Cóż z taką sumą mc- 
Zrobić? ani nawet dziesiątej tej części tego, 
Przedsięwziąć należało.

A  ZROBIĆ W INNO  SIE  N IESŁYCH AN IE  
W IELE .

tuŁłCM^Pelować mut im y do rządu, aby jak ra j» 
zaczął myśleć o przyszłości Zakc-

pa a e go.
Miano tu rozpocząć szereg budowli. Miała 

mianowicie powstać łaźnia powszechna, pral 
;nia higieniczna, miano roaszerzyć sieć wodo­
ciągową, przeprowadzić kanalizacyę itd. i do­
tąd nic nie zrobiono. N ie robi się nic dla upo­
rządkowania miejscowości, w  której panuje 
brud, nieporządek; publiczność śmieciami za­
nieczyszcza ulice, jak zwyczajnie publiczność 
polska (charakterystycznem jest, iż na Rivjęrze 
jedynie po polsku wystylizowane są 03tTe zawi­
sa© napisy: „nie wolnoi pluć“ ); od gm iny nie 
można doprosić się o ludzi do czyszczenia ulic 
to  nie ma pieniędzy.

W ŁA D ZE  TUTEJSZE N IE  M AJĄ  ŻADNEJ 
EGZEKUTYW Y,

we wszystkiem bowiem jest ciągła zależność od 
Nowego. Targu. Urząd klimatyczny, który w i­
nien tu spełniać funkeye starostwa, składa się 
z  jednego komisarza, który nie może sobie dać 
rady. W  Zakopanem powinna być jednostka 
administracyjna, wyposażona w  odpowiedni 
aparat biurowy. Koniecznością jest rychły no­
w y ustrój administracyjny dla Zakopanego, 
które dotąd administrowawane jest jak każda 
najmniejsza dziura w powiecie. Rząd powinien 
tu ustanowiió m iejscową władzę, aby chłop z 
każdem mniejszem głupstwem nie jeździł czy 
do starostwa czy do sądu w Nowym Targu.

Jeżeli chodzi o przyszłość, to mojem zdaniem 
należałoby

STACYp K L IM ATYC ZN Ą  FRZNIEŚĆ N A  
GUBAŁÓWKĘ.

Zakopane zbudowane jest w  dole, na niezdro­

wym  grancie, gdzie wśród setek racnojonych! 
chłopskich gospodarstw mieści §ię klimatyka. 
Należałoby wywłaszczyć Gubałówkę, której sto­
k i położone do południa, słoneczne, ochirADionfi 
od w iatrów  nadają się świetnie na stacyę kli- 

-matyczną. Należałoby Gutoc-łówkę skana-kiaować, 
^pcizakładać na niej dobre drogi, i tam pobudo­

wać wspaniałe hotele, sanotoTya, których trze­
ba by co najmnioj 10, połączyć Guoałówkę z Za­
kopanem (tromwujem elektrycznym, podobnie 
jak to zrobili W ęgrzy ze ćtemekeem i z. T a t«a ń r  
ską Łomnicą 

Zakopane zastałoby dziełnacą handlową, sa­
mem miastem, gdzie jak dotąd byłyby teatry,- 
zabawy, koncerty itd., wweszcie stacyą turysty- • 
c-zną. Tam zaś w górze, gdzie klim at zdrowszy, 
gdzie śniegi szyboiej tają byłaby cujtowna sie-' 
dzaiba dia miejsca klimatycznego.

Na przeprowadzenie tego p< rozenaby

l rj(ł 2*0 M ILIO NÓ W  KORON.
Polskę stać na zebranie tych kapitałów, tylko 
trzeba przez odczyty , wiece, memóryały zainte­
resować tem odpow^edTiio cały ogoł polski, a 
spirawe da sdię prizeprowadzić. Gdyby zaś nie 

i starczyły kapitały polskie, możnaby skorzystać 
z pcmocy obcych, tennbandzLej, że ro-warzy ^twa 
belgijskie okazały' już gotowość do współdzia­
łania w  tej akcyi.

Czas najwyższy, by tok czynniki rządowe jak 
i  najszersze sfery społeczeństwa zajęły się tą 
sprawą. W ym aga tego zdać w ie przyszłych po­
koleń. Z. Ł  .j
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Tego rodzaju stosunki rozbudzają oez; wiście in­
stynkty zbrodnicze, dając pochop do zuchwałych 
rabunków w nadziei łatwego ukrycia się.

Onegdaj nicwvśledzonv sprawca napadt na ulicy 
na kobietę 'która zamknąwszy trafikę, szła do domu 
niosąc przy sobie kw-otę 7.000 K w tradce utarg ma­
ną. Napastnik olśnił ją latarką acety.enową i korzy­
stając z jej zamieszania i przestrachu wydart jej 
pieniądze i umknął.

O wiele .jaskrawiej przedstawia się wypadek ca- 
stępuiący. W niedzielę 16 listopada wieczorem we­
szli dwai uzbrojeni bandyci do mieszkania listery 
Dominitz przy? ul. Targowica. Jeden z nich nosił 
mundur wojskowy i karabin, drugi był w ubraniu 
evwilnem i miał twarz podwiązaną, w ręce trzymał 
rewolwer. Groząe zastrzeleniem, zażądali intruzi wy.

&ania gotówki. Nie pomogły błagania przerażonej
, kobiety.

Gdy ociągała się z wydaniem pieniędzy, jeden ze 
złodziei zatrzymał ją na miejscu, grożąc użyciem 
broni, drugi tymczasem przeszukał szafę i wydobył 
z niej gotówkę w kwocie 5.000 K i 2 bochenki Chle­
ba. Na płucz kobiety bandyci okazali oię litościwy­
mi i zostawali jej 1Ó0 K i bochenek chleba 

7. mieszkania Pominnzowej udali się bandyci z 
największym spokojem do drngieejo mieszkania w 
tym samym domu i postąpili w taki sam sposób z 
Woltem hweiybaumem. któremu zabrali 1.700 K. 
Mimo dokładnego rysopisu, dostarczonego przez 
świadków, sprawców dotychczas nie zdołano ująć.

4111
S e n s a fy a  p r o g r a m u

DAMA W CZARNEJ RĘKAWICZCE
Dramat detektywiczno-kryminalny w 6  aktach 

wystawia

Kinoteatr „SZTUKA", Hotel Saski, ul. św. Jana 6.
Ponadto

Szereg aktualnych zdjęć j obrazów.__________

Symulowanie obłąkania.— Zupełna normalność.— Czynu dokonał zbrodniarz 
z premedytacyą. — Dziedziczne obciążenie bez wpływu na stan umysłowy.

Kraków, 22 listopada. by neurastenia ta była znaczniejszego stopnia.
‘(4) Drugi dzień rozprawy przeciw Mroczkowi j Obwiniony bowiem miał wolny wychód, prze- 

rozpoczął się oświadczeniem kierownika majo* i (bywał uniami całym" poza klinikę, a w raeeł 
ara dra Neussera* że trybunał po naradzie parzy- j stale późno do tejże. Przytem. bywał n _ żaba-
ją ł do wiadomości zmianę aktu oskarżenia w  
(kierunku zbrodni rabunkowego morderstwa u- 
siłowanego — natomiast nile może się zgodzić 
n a  wniic&ki obrońcy, dotyczące zbadania stanu 
umysłowego członków rodziny ot karżonego.

Następnie przystąpiono do przesłuchania we­
zwanych na dzień wczorajszy świadków: zegar­
mistrza SataleckiegO) i kąpaełowego ze szpitala, 
iu którego przebywał Mroczek.

św. Satalecki złożył zeznania w  sprawie po­
życzki, udzielonej Mroczkowi. N ie m iały też 
one decydującego znaczenia —  jednak sąd 
chciał wyczerpać wszelkie środki dowodowe. 
Natomiast zeznania kąpielowego były większej 
waga, ze względu na akt oskarżania, który za­
rzucał Mroczkowi, że ten w  przewidywaniu e-

r ach, w  kawiarniach, upijał się, jak sam po­
daje, itd.

Neurastenia <a więc nie mogła rpor e drwać 
jakiegokolw iek stanu afekłyuznego.

Co do oziedziczności, o której wspomniał o- 
brońca dr Ostrowski', to w pływ  tejże nłe może 
byó wprawdzie wykluczonym, szczególniej z  te­
go powodu, ze roozjice, o ile są u m w ow o  cho­
rzy, nie mogą wpływać korzysunie ną psychikę, 
a  szczególniej na wychowanie dzieci, jednakże 
wobec faktu, że
DZIEDZICZNOŚĆ V/ KIERUNKU PSYCHOPA­

T Y ! JEST TA K  ROZPOWSZECHNIONA,
że trudne znaleźć rodzinę, w  której by ł  >  oyio 
w  ascendcncyi alko chorób umysłowych, albo

wentualnego pokrwawienia ćiała i munduru i asquivałentow, a wreszcie wubec faktu,
j ze obwiniony w  swogem dcftychczasowem zycrukazał soibdie przygotować kąpiel na godiz. 9 rano,

calem zmycia śladów zbrodni Otóż kąpielowy ! N IE  W Y K A Z Y W A Ł  NIGDY ANORMALNEGO
obalił to zapatry wonie prokuratora wojskowe* 
go, gdyż stwierdził, że Mroczek stale co niedzie­
lą brat kąpiel i  to właśnie w  tym  czasie.

Po przesłuchaniu świadków rzecznzn-a wcy- 
(psychaiatrzy złożyli orzeczenia co do stanu umy­
słowego oskarżonego.

Major-lekarz dr Szarf składa wyczerpujące o- 
rzeczenie. Stwierdza stanowczo, że Mroczek nie 
jest umysłowo, chorym. Nie istniał też u niego 
żadtsii przejściowy stan zamroczenia świadomo­
ści and pode zas popełnienia czynu mondei czego, 
ani też przedtem lub potem.

Zachowanie się oskarżonego po jego dosta-4  
nżu się do szpitala zmierzało do przedstawienia 
sLebto jako obłąkanego, a  skopiować stan po­
dobny m iał sposobność, obserwując chorych 
podcza 3 swego kilkumiesięcznego pobytu na 
Mimice dra Piltza.

Pod wpływem  jedir ak przekonywujących pers- 
wazya. lekarskich zarzucił M. swą taktykę, 
stwierdzając w  ten spdsób, że
CHOROtt£ U M YSŁOW A TYLKO  U D AW AŁ.
Szczególnych jakichś zbocze* intellektu, a  spe-- 
c»a ln ie pamięci i krytycyzmu obwiniony nie 
wykazywał wcale.

Co do wpływu jego neurastenii, rozpoznanej 
na klinice prof. Pidtza, której zawdzięczał 
swój długi pobyt tamże, to oświadcza major dr 
Szarf, że tak z zapisków klin iki, jako też z za­
chowania się obwinionego nie można wnosić,

STANU UMYSŁU,
a przeciwnie nadzwyczajną zręczność wyzyski­
wania syiuacyi i tylko cechy deprawacyi poglą­
dów etycznych —  niema powodu p rzo d o w a ­
nia wpływu tejże dziedziczności na popełnienie 
czynu karygodnego.

Tak w ięc w  orzeczeniu swem m ajor dr Szarf 
wyklucza jakikolw iek stan anormalny a nawet 
NEU RASTE N IA  N IE  MOŻE BYĆ u MROCZKA 

OKOLICZNOŚCIĄ ŁAG O 0ZACA
DrugJ rzeczoznawca-psychiatra kap. dr Fuhr- 

man zaznacra na wstępie, że wywód swój i o- 
r  ze-'zenie opiera na obserwacyi pięciodniowej 
oskarżanego w szpitalu, dokąd M. oddany zo­
stał bezpośrednio po dokonania zbrodni — da­
lej na badaniu oskarżonego w aresztach załogi 
i wreszcie na wynikach ćwudntowej rozprawy.

Dr Puhrm«.n podnosi również symulowanie 
obłąkania przez Mroczka i zarzucenie tej tak­
tyk i po suggestywnych admonicyach lekarzy, 
wskazujących bezcelowość takiego zachowania 
się. Odpowiadał zupełnie normalnie i uprzej­
mie. Przy pomocy badających go lekarzy skon - 
stanował Mroczek z pamięci szczegółowy opis 
wypadków krytycznego ranka, do chwili ude- 
rzemia kap. Borysławskiego, Następnie przyno- 
mdnał sobie M. szczegóły s:wego powrotu przez 
ogród kliniczny. W śród przedmiotów znajdują­
cych się w  pomieszkaniu Mroczka — tak tw ier­
dzi — nie w idział portfela.

Badanie inteligencyi
N IE  W YK A ZA ŁO  ŻADNYCH W YBITNYCH  

DEFEKTÓW
ani w  sferze intellektual uej, ani też w  za^nd* 
ł.cjęć etycznych.

Przy badaniu fiaycznem śtwfcALztipo ko®* 
p ie to  symptomów odpowiadający uearasteniŁ

Orzeczenie psychiatryczne powinno się wr 
sób a (pod ''k  tyczny ■wygrażać co do istnienia iw  
braku choroby umysłowej. W  wypadjfcc pod&
Mroczka
Z CAŁA  PEW NO ŚCIĄ  STWIEET-? A S I?  S B J f
JAKIEJKOŁW  IK K  CHOROBY USFYPŁOWS^

•
O istnieniu jakiego i przem ijającego zabul®* '1 

Wia umysłu, wykluczającego f-jczytalnośc, 
rzeka znawca psychiatryczny tylko z 
Ino j—ziejszem. pr -̂za2apod>*tłie' stwam, opie*®"! 
jąc się ns istniejących lub brakujących syiolłl 
tomach takiego: steru wyjątkowego. Z  tego , 
ćLzaju objawów m en y  u badanego tylko jako*® 
cząlctową t  j. lrrk-> pamięciową, W"
dącą w  razie jej prawd-tiwpśei, najważniejsi® 
przesłanką d la przyjęcia Sjnna zamroczenia C0  
afektu patologicznego. W  wypadku podeł** 
fyŁroczka trudno jednak owe braki pamięci, ^ 
noszące się ty lko  ds n ^ ^ a jm . dla niego pr- Y 
krycu (portfel, szanjotoeito się po nieudnłeCT 
pierwszem udierrenłht) przyjąć jako pnawdzW  
i dlatego
Z WIEMUESS PRAWDOPODOBIEŃSTWEM 
E30ŻNA U NIEGO WYKLUCZY C TEŻ JAS**

3ŁGŁYJIERL STAN ZAMBCCZfeNlA, 
afekt pctclogicmy lub upojenie u&toltrgłczn* f  
czasie popełnienia czynu.

A to li stw ierdaom  u askajrżoc*e»"o nourasteó^ 
ze skłoaijrs<cią dc raŁtrzoń w  zakresie aieki 
zroaumieła na tie jago niezwj M e ciężkiego 
ciążenia dziedzincznego, powinna być przy 
nie fet -  J uwzgtodnlona jako moment łap^ 
dząey.

P o  złożer Su orze mżenia przez, psychiatrów J®*1 
brał głos- obrońca dr. Ostrowski i wskazuje ** 
spazeizjuość w  wywodach lekaazy. Dumjaga ^  
Więc pomremago znaaauia oskarżanego, a  1* 

tym celu należy rozpraw ę odroczyć.
ProkuTottor major dr. Joszt sprzeciwia, s ię  V  

mu vTnioskoivi i  twierdizi, żc dr. Szarf należy#? 
uzasadnił siwe orzeczenie, a  powtóre m e zacl^  
dzi potrzeba1 odroczenia rozprawy, gd.yi wycaW 
psmio wsEj^stkie środki dowodowe.

Trybunał po naradzie odmówił w rlcskó^ 
ohrcny i  udzielił głosu prokura" oroWi Joszto^

Prokurator na wstępie zaznacza, że w sąd#^ 
krakowskim dotychczas nie zpszadi wypadM  
aby oficer godził na żydic drugiego. W ypad^  
podobny maał miejsce w  Austryi raz tylko, *. 
mianowicie gdy Hufi-ichter d la swej korzyś# 
us^ował pozbawić życłla w ielu rżficerów sztab0, 
wych.

Czynów podobnych ocucony w ali jedyni e ap3' 
size i bar.dyci, lokatorzy ciemnych nor podlili0)̂  
slrich, lecz r ie  oficer. Prokurator kw a lifik u j 
czyn Mruczka jako pospolitą znrodn:ę. 
stwa rabunkowego i to z zasadzki. Tw ierdzi 
że Mrcczek przyszedł do kapitana .Bcrysła^' 
skiego z zamiarem popełnienia morderstwa, 00 
początku bowiem interesował się mieszkanie®^ 
jak również zwyczajam i p. B. Od pierwsi® 
chwili starał się zainteresować kap. B., aby "*7' 
konać swe niecne zamiary. Dla 600 koren wp®3' 
wd-zie nie pójdzie oficer mordować drugiego r 
ficera, lecz rozchodziło się tu o całą .gotówką P  
B. I a lat ego systemiatycznie przygotowywał t®” 
ką sytuscyę, aby mógł z zasadzki ugodzić 
ofiarę.

Zbrodufa ta musi byó surowo ukarana — &'0 '  

maga się tego c-ałe społeczeństwo —  jak t W  
nież i  armia eolska, — zakończył dr. JeszA

Obrońca dx. Ostrowski wykazuje w owe#
przemówieniu szczupłość argumentów prokU" 
2 .SrtCo 'u. Dalej brak uzasadnienia zmiany skl1*
oskarżenia. Obrońca po kolei zbija akt oskar®T 
mia, wykazuje, że przyłJf ł do mi-bsżknnća p. 
nie dlatego, że wiedział, iż prócz właścici^® 
nie zastanie nikogo —  lecz dlatego, że 
B. sam wyznaczył mu te porę.

Dalej obrońca wskazuje nr. ustęp aktu oska*' 
żcni:a, który wyklucza zami-ar pozlsawionia 
cia kap. B. Mowę sw<ą. doskonale pod wzplęd#^

II Jl
Najnowsze modeie poleca

C E N Y  naprzysisoniejsze* 
uwidocznione na wy stewach
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prawniczym ujętą, zakończył apelem do sę­
dziów, aby ci w zięli pod uwagę wszelkie okoli­
czności łagodzę ce.

Następnie udał się tryounaJ na naradę. P o  pół 
godzinnych. r.ar-adach dr. Neosser otgiłosśł wy­
rok, skazujący Stefana Mroczka, za nsałofwaną 
zbrodnię, miord.er.st.wa rabunkowego 
F A  KART, E IFŻrnSSO  w bsŚ$EEIA .jPRZEZ 

L A T  15,
obcstrzoaą odosobnioną celę ^rzez M  czterna­
ście z końcem i  początkiem każdego roku, jak 
równie* ciemnicą w dniu 2 listopada każdego 
roku.

Oskarża©* wyrok przyjął zupełnie spokojnie,
nie przejmując się zbytnio.

Mtai

P. I. F M llil l  M  ! nm  m i i  w u n ii
posiadających opecnie stopień oficerski 
w armii polskiej, upraszam o naaesła- 
n!e na adres: W A G U Ł fi K AR O L, 
żand. poi. IV. Dyw. 22 p. p. poświadcze­
nia, źe istotnie ukończyłem szkołę ofi­
cerską z dobrvm wynikiem. —  Za przy­
słane poświadczenia będę bez granic 

wdzięcznym.

4064

Każdy chce mieć

WYMARZONĄ POSADĘ
■Chociaż jej jednak niema, niech spieszy do 
„UCIECHY*4 zobaczyć bodaj we filmie to, 
o czem marzy tęsknie... Uśmieje się i zabawi 

rzetelnie! 4112

Chwila bieżącą.
Koienaarzyk.

Św. Cecylii

Wschód słońca 8*00 

Zachód słońca 418 

Długość dnu. 9'39
TE A TR  U L  JOL. SŁOWACKIEGO:

Sobuta; „Powodzenie** A. Testoniego. ^
Niedziela popoł.: „Polityka" Wl. Perzyńskiego. 

Wieczór: „Makbet" Szekspira. ; ' ■ł
TEATR „BAGAx£nA“

Sobota popoł. o *odz. 4-tej: „Dudek**. ,ł+
Wieczór o godz. 8 i pół: „Kobieta bez skazy**. T. 

Niedziela popoł.; „Panna służąca".
Wieczór; „Konfekcya męska".

TE ATR  POW SZECHNY*
Sobota wiecz.; „Róża Stambułu**.
Niedziela popoł.: „Księżniczka Trebizondy*'. 

Wieczór; „Piękna Helena".
O PERETKA W  NOWOŚCIACH,

Sobota; „Romans na ćacliu**. ,!
Niedziela popoł.; „Roman., na dachu".

Wieczór; „Tam gdzie skowronek śpiewa1*. { 
Poniedziałek „Niobe". .
W Y K ŁA D Y  W  DOBIU AR TYST. (pl. św. Ducha). 
Sobota, Ludwik Skoczylas i Jan Pietrzyeki: „Poeta 
zwycięskich Włoch, Gabryel d*Annunzio“.
Niedziela: Wieczór artystyczno-literacki; „Kono­
pnicka w poezyi i.muzyc“". Jan Pietrzyeki (prelek- 
cya), Marya Jastrzębiec (recytaeya), art. oper. Zy- 
smunt Nowinae Witkowski (pieśni), kapelmis:ra 
.Jarosław Leszczyński (akompaniament).

KOŁŁEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynek główny. Linia A—B L, 39.

Sobota, prof. dr Józef Reiss; Bjethovena „Fidelio" 
(z ilustr. muzyczną).

„Gazeta Wieczorna" dowiaduje się, że poseł Igna­
cy Daszyński opu&zcza na stałe Kraków, przenosząc 
się do Warszawy. Powodem zmiany miejsca zamie­
szkania jest chęć bezpośredniego kierownictwa zje­
dnoczoną P. P. S. Pozatem mają w grę wchodzić 
także momenty natury osobistej.

Zjazd nauczycieli śpiewu.
Nowe warunki, w jakich się znalazła obecnie 

szkoła polska, wysuwają między in^eini. zagadnie­
nia dotyczące prawidłowej nauki śpiewu szkolnego, 
lako przedmiotu uznawanego dziś powszechnie za 
Czynnik niezmiernej wagi w ogólnym rozwoju kul­
tury ducha ludzkiego. Sprawy obowiązkowości tego 
Przedmiotu, ustalenia programów, kwalifikacji na-

najwięksi, współczesne k.cytLieło filmowe, 
według znanej powieści Eversa, nie mające 
nic wspóiiiegoz gtaną w /.rckowlt jCćubą 

kata*. 4100
K0EO „O PIEKA**, U L  2HEI.OŁ"* 1 7 .
Dziś i dni następnych początek o godz. 4'30 popoł.

uczycieli, wynagrodzenia itn. wymagają gruntowne­
go rozważenia i powzięcia odpowiednich uchwał ze 
strony sfer zainteresowanych. Osiągnie to jednak, 
prawdziwe znaczenie tylko w <ym razie, jeśli się 
odezwie głos zbiorowy całego nauczycielstwa śpiewu 
szkolnego w kraju.

Biorąc. 10 pod uwagę, Sekcya Muzyczna prz*' Stow. 
Naucz. Polsk. w Warszawie, postanowiła zwoiać o- 
gćlny zjazd nauczycieli śpiewu na azieś 29 ftradnia 
r. Ij do Warszawy. Na porządku dziennym obrad 
znalazłyby sic punkty następujące; 1. Zorgrnizowa- 
nie nauczyc«el.i śpiewu szkolnego, 2. Ujednostajnie­
nie nauczania śpiewu: 3. Organizowanie kursów cna 
przyszłj ch nauczycieli śpiewu szkolnego: 4. Ukła­
danie i wydawnictwo podręczników szkolnych; 5. 
Warunki pracy.

Ważność zamierzonych obrad wymaga jaknajlicz- 
nit-jszego udziału w zjeżdzie osób interesowanych. 
Sekcya Muzyczna zaprasza niniejszem wszystkich 
nauczycieli śpiewu szkolnego, którym dobro ogólne 
ieży na cercu. do wzięcia czynnego udziału w zamie­
rzonym zjezdziie i skierowania zgłoszeń, jakot.eż re­
feratów do Sekcyi Muzycznej przy Stow. Naucz, 
polskich w Warszawie, ul. Bracka 1I8. Biuro zjazdu 
udziela wszelkich wyjaśnień na pisemne zapytania.

Wczesna ziuia.

kiimatycżne Istotnie niezwykle pod względem pory, 
swego zjawienia się oraz długości trwania. Tempera­
tura podobnie nizka ni była wogóie dotąd notowa­
na w Polsce w ciągu listopada.

Podobne mroz,r, jakie są obecnie w Polsce srożą 
się również na półwyspie Skandynaw skim, w Niem­
czech środkowych i wschodnich, o-az najprawdo- 
jrodobniej w całej Europie wschodniej. Natomiast 
w Paryżu i wogóie we Francyi okres zimna wystą­
pił w listopadzie b. r. tylko w trzech krótkicr on 
Siępach z temperaturami naogói tylko niewiele od­
biega,jącemi od zera. Natomiast, w dniu 18 listopada, 
taedy w Polsce były szczególnie silne mrozy, w Pa 
ryża było +9  stopni C , a w Bretanii nawet +12 
stopni.

Przyczyna tego niezwykle wczesnego i długiego 
okresu zimna tkwi w obecnie panującym rozkładzie 
ciśnień. Wysokie ciśnienie mamy na północy (kra­
je skandynawskie), nizko zaś wskazuje barometr w 
Europie południowej. Wynika ztąd, żc zimne i bez­
względnie suche masy powietrzne piyną z okolic 
północnych ku Polsce, podobnie iak prąd wody kie­
ruje się z miejsc wyższych ku niższym.

R Ó Ż A  S T A M B U Ł U
Długi okrea mrozów, trwających w  Polsce bez 

przerwy od 31 października b. r. stanowi ziawisko
we filmie. 4106

Płacąc rachunki, pamiętajmy o „Polskim  Czerwonym K rzy żu ".
(m-m) Niejednokrotnie pcdnosiPśmy na łamach 

pisma naszego myśl wprowadzania podatku od 
zbytkownych artykułów na wzór francuskiej „taxe 
de luz**41 — przedewszysikiem zaś żądaliśmy, aby 
w lokalach gocpoanio.szyrkarsKich doliczano g< - 
soiom do rachunków jakąś minimalną kwotę na cel 
ogomo-naroaowy. Obecnie projekt ten zrealizował 
„Komitet polskiego Czerwonego Krzyża" przez wpro­
wadzenie bloczków i nalepek po 29 h na cele „Taw. 
Czerwonego Krzlża". Ty cli bloczków i nalepek nale­
ży żądać w każdej restauracyi czy kawiarni i w ka­

żdym sklepie, Bloczki Czerwonego Krzyża przyjęły, 
z gotowością: „Hotel Francuski", Restauracya, „Po­
lonia" (dawniej Drobner), kawiarnia „Esplanada", 
cuk iernia Noworoiskiego i cukiernia Piątkowskiego.

Osoby pragnące się zapasać do „Polskiego Czer­
wonego Krzyża" mogą -giosić swoje przystąpienie 
codziennie od 4—6 popoludnir w biurach Towarzy­
stwa przy ul. Pędzichów 1. IB.

Wkładka dla członka rzeczywistego wynosi 40 K 
rocznie, dla wspierających 12 K. . ----------- .....

Spadek marki polskiej na giełdzie krakowskiej.
Kraków, 22 listopada.

Już od szeregu dni 0 0 zna było zaobserwować 
na giełdzie krakuwskiej znaczne polepszenie 

się relacyi korony do marki polskiej.
W e czwartek relacya ta wyglądała następu­

jąco: za 100 marek ofiarowano lo7 koron, żą­
dano 167 koron, iransaikcye dochodziły do skut­
ku po kursie 167—163.

W  dniu wczorajszym sytuacya korony popra­
w iła  się w  dalszym ciągu. Za 100 marek o fiak­
rów ano 150 koron, żądano 160 koron, train&ak- 
icye zawierano po kursie 158—156*50 kor.

Jeden z naszych współ pracownik ów zwrócił 
się do poinformowanych sfer finansowych z za­
pytaniem, czemu przypisać należy powyższe 
zjawisko?

Uzyskane informacye brzmią:

Jednym z najważniejszych powodów z-Kjwkf 
korony jest fakt, że niedługo nastąpi konwer- 
sya, względnie unifikacya wialuty, przyczem —■ 
jak słychać — przerachowanie będzie dla koro­
ny bardzo korzystne.

Do zwyżki korony przyczynia si£ dalej okoli­
czność, że finansowe koła warszawskie zaku­
p iły  swego czasu ogromną ilość koron po ni­
skim kursie, że przeto także im  zależy na pod­
niesieniu kursu korony.

Nia kornec trzeba stwierdzić, że niekorzystny, 
dla KC-rony relacya nie była n igdy w. pełni u- 
sprawiedliwioną, lecz wynikała ze spekułacyi.

W iedeń (S. tel. wd.). „Korcsponfdenizi Express“  
donosi z Warszawy, że banknoty austro-węgtŁer- 
skie, .znajdujące się w  obiegu w  Polsce, będą 
śaiągnięte po kursie 70 fenigów za 1 koronę.

□ □ □
Groźba ogólnego strafku kolejarzy
Tylko przyspieszona pomoc rządu może zapobiedz strasznej katastrofie

Kraków, 22 listopada.
(T) W isząca nad Małopolską i  nad całem pań­

stwem od kilku dni groźba ogólnego strajku 
zatrważa umysły najbardziej optymistyczne. 
Nasi kolej/arze wobec ogólnych braków okazu­
ją  bądź 00 bądź dużo wyrozumienia —  i  10 win­
no im  być poczytane jako cnota obywatelska. 
Mimo to jednak strajk, wstrzymany na1 razie, 
nie jest wcale zaniechany. Krakowscy koleja­
rze w  warsztatach w  Krakowie, W oli Ducha- 
ekiej i  Trzebin.!; wstrzymali się od pracy już 
pi^zez k ilka dm, t. j. w ubiegły piątek, sobotę, 
niedzielę i poniedziałek. Jednak po powziętem 
postanowieniu zaniechano na razie strajku aż 
do określonego terminu.

Na posiedzeniu, które odbyło się onągdaj dnia 
20 b. m. o godzince 6 wieczorem, w  kuchniach 
kolejowych, uchwaliła tutejsza organizacya ko­
lejarzy następującą rezolucyę:

Przypomina się rządowi polskiemu, a  w  szcza 
gólności ministerstwj. kolei i aprcrrizacyi, aby 
nie bagatelizowały Łabie żądań pra x ■ników
kolejowych, wyrażanych na ko-nferencyi kole­
jarzy w  Przemyślu dnia 19 października b. r., 
a następnie podkreślonych na wspólnej komtfe- 
rencyi z reprezentantami ministerstwa 1 tutej­
szej dyrekcyi kolejowej w dniu 16 b. m „ że w  
razie, gdy do dola 1 grudnia Rząd eUŁgiczote 
nie postara się o poprawę bytu 1 aprowizacyi 
pracowników kolejowych, groźba wstrzymania 
się całkowitego od pracy zostanie absolutnie 
wykonana. Wobec podobnego ultimatum — a 
również wskutek isiotnych wielkich braiiów, 
jakie cierpią Masi kolejarze — mamy nadzieję, 
że Riząd warszawski nie zamknie oczu na gro­
żącą nam katastrofę i na czas a skutecznie za­
radzi złemu.

Niedomagania transportowe.
Czemu brakuje nam wagonów dla przewozu żywności i węgła?!

’T) Jak nan  ze strony kompetentnej donoszą . siników jakie panuią na dworcach kolejowych, 
cigółny brak środków' (wagonów) dla transportu j 
żywności i węgla jest skutkiem fatalnych sto- *

a w szczególności na dworcu towarowym kra­
kowskim. Cafe setki krytych wagonów z tewa-

/
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rami zalegaj? na tal. cle. Dżikrime urząd cłowy
przepuszcza do wyladowaawa zaledwie trzy do 
czterech wozów, a tymczasem przybyć, a po k il­
kanaście nowych transportów dziennie, tak że 
■wkrótce zabraknie miejsca na, torach dworca. 
Pewna czeóf i to znaczna, krytych wozów towa­
rowych zarezerwowała jeszcze przed kilku mie- 
ŁÓę.comi wojskowość — i wozy to spoczywają 
JrizciyrEifc na dworcu. Tymczasem ziemniaki 
dla Imakowa, które nadeszły w dziesiątkach

}
./agonów — zostały przytransportowane w  « » •  

j lach odkrytych i zmarzły Również na liniach 
I kolejowych b ra t wozów dc przewożenia żywno- 
j ści i węgla. Wobec takich i i jm  podobnych 
■ „m aripu lacyi" nie można dziw ić się, że środki 
: transportowe zamiast mają, być więcej urucho-

minme — niedomagają coraz bardziej. Oczeku- 
; jem y od właściwych czynników należytego wy- 
| świetlenia tej sprawy.

□  c a

Kraków. 22 listopada.
Jak wiadomo już naszym czytelnikom z Łamie- 
szczonego przed kilku dniami przez nas ty ku­
ku, drożyznę bydła, a, co za tern idzie, i mięsa, 
na targach krakowskich powoduje w  pierw­
szym rzędzie „konsekweneya" wojskowości na 
targowicy naszej. Dla wyjaśnienia tej sprawy 
udało się wczoraj do gen. Symona, dowódcy o- 
kiręgu generalnego krakowskiego delegacya zio- 
iżono z wicepr. Roi! ego, r m. W ielgusa i st. rad­
cy mag. 'dra Zawadzkiego. Przedstawiła mu ona 
sytuacyę mięsną w  Krakowie, która jest zapeł­
n ię nienormalna. U nas kosztuje kilo mięsa 
24 kor., podczas gdy w  innych miastach zachc- 
jćboiej i  środkowej Gaiicyi 16 -mor. N ie może być 
inaczej, skoro za bydło płaci się po 14 kor. kilo 
żywej wa.gd. Pochodzi to stąd, że w  Krakowie 
b ije się bydło dla woj,sika z całego okręgu, a 
handlarze mający monopol dostawy dla armii 
dyktują dowództwu niepomiernie wysokie ce-

Groźny bandyta przychwycony w  swej kryjówce.
Ujecie niebezpiecznego włamywacza i mor£~rcy na Białym Prądniku.

Kraków, 22 listopada.
(T ) W  nocy z 15 na 16 b. m. w  Budach Łańcu­

ckich włamia.li się dwaj bandyci do domu pew­
nego zamożnego gospodarza. Opryszki dostali 
się przez dach' domu ma strych i tam w ybili o- 
tn/ór w powale, skad dostali się do wnętrza1, ,za- 
hkrająic 25.000 koron.

Wczoraj doniesiono do tutejszej policja, że 
w newnym podejrzanym domu na Białym Prą- 

, dnUku oluywa się niebezpieczny baudytu. Po- 
licyiai udała się na miejsce i  tama zastała śpiące­
go w  izbie mężczyznę, który jednak ra  widok 
(Kiiicyi zabarykadował się w  domostwie i  po- 
statuował bronić się, chcąc użyć brauninga. — 
Przedtem jeleni z domowników ukrył bandycie 
broń, tak, że butny rabuś, chcąc się bronić, nie

□  □  □
POŁĄCZENTF TEKTONICZNE Z WARSZAWĄ 

PRZERWANE. W edle zasiągniętych przez P A T  infor- 
macyii w  sokcyi konserwacyi w  krakowskiej Dy- 
rekcy i poczt i telegrafów  także lin ie telegraficzne 
m iędzy Krakowem  a Warszaw ą . są od czwartku 
przerwane a to m iędzy Jędrzejowem a Kielcami. 
Silne zaw ieje m iały tam poprzewracać słupy tele­
graficzne.

MIANOWANIA. Naczelnik Państwa posianonio- 
niem  z dn. 20 października 1910 r„ nadzwyczajnego 
bezpłatnego profesora histeryi i teoryi muzyki dra 
A d o lfa  Czy Pińskiego, zamianował profesorem nad- 
aw yczjnym  iiistoryi i teoryi muzyki z pełnymi po­
boram i w Uniwersytecie lwowskim.

RADA NADZORCZA GAŁ. AKC. BANKU HIPOT. 
na posiedzeniu odbytem we Lw ow ie 18 'bm. uchwa­
l iła  nadać dotychczasewemu zastępcy dyrektora, a 
dyrektorow i tutejszej filii panu dr Kornelowi l ’ay- 
gertow i tytuł dyrektora gal. śkc. Banku hipotecz­
nego, poruczając mu nadal kierownictwo krakow­
ską filią.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po ras 
szósty „Pow odzen ie 11 A. Testoniego z pp. Bednarzew- 
ską, Kusmcwską, Miarczyńskim . Nowackim . Orwi- 
dem i W asilewskim  w  rolach głównych. Jutro po­
południu niedziela 23 bm. po raz pierwszy po ce­
nach zniżanych „Po lityka " W ł. Perzyńskiego, w ie­
czorem „Makber", cieszący' się niesłabnącerri powo­
dzeniem „Dziady", gromadzące zawsze tak tłumnie 
młodzież szkolną, grane będą dwukrotnie w tygodniu 
przyszłym  t. j. w  poniedziałek 24 i w i „botę 29 bm. 
Proby z przygotowywanej nowości. Zofii W ójc ic­
kiej 3-aktowej sztuki pt. „Jeszcze wczoraj" są w peł­
nym toku.

Z TEATRU „BAGATELA". W  niedzielę wieczorem 
.K on fekc ja  męska" Molnara. ktćra jak to było do 
przew idzenia zaciekaw iła publiczność ogromnie, 
Świetna gra artystów podniosła rzeczywiste natural­
n e  walory nowości węgierskiego autora umiejącego 
ująć z m iejsca w idownię całą i trzymać uwagę słu­
chacza przez cały czas w napięciu „tragifarsy m a­
łego człow ieka" zdobyły sukces trw ały  i niejedno­
krotnie serdecznie wzruszy i żaba w i publiczność. 
Dziś wieczorem ujżyiny raz jeszcze świetną feotne- 
dyę Zapolskiej „Kobieta bez skazy., a popołudniu 
..Dudek" poraź dziesiąty, a w niedzielę popoł. .Pan­
na służącą".

Z  TEATRU NOWOŚCI. Najbliższe dnie tej wybor­
nej operetkowej sceny przyniosą nam przegląd naj­
lepszych rzeczy granych dotychczas. W  sobotę więc

u jrzym y „Romans na dachu" który będzie powtó­
rzony w niedzielę popołudniu. W  niedzielę w ieczo­
rem „Tam  gdzie skowronek śpiewa", w  poniedzia­
łek „N iobc" ze świetną je j przedstawicielką panią 
Dorą Helen.

feTYPENDYA Z FUNDUSZU LEBóCHOWSKIEGO.
Senat Akadem icki Ln iw . Jagiellońskiego w Krako­
w ie ina do rozdania jedno- lub kilku stj pendyów 
z fundacji Ledóchowskiego w łącznej kwocie 5.9{jo K 
dla ukończonych słuchaczy państwowej wyższej 
szkoły przemysłowej w  Krakowie, celem daiszegD 
kształcenia się zagranicą. Podania wystosowane do 
senatu Akadem ickiego Uniw. Jagicll., należy zło­
żyć w D yrekc ji szkoły przemysłowej do dn. I-go  
grudnia i . r

LAWIN/ W  KRAKOWIE. (m-mV Jeśli ktoś pra­
gnie doznać cmocyj. jakich dostarcza grożące n ie­
bezpieczeństwo lawin — to zbytecznym jest wyjazd 
w góry... W ystarczy przejść się po jednej z ulic 
krakowskich, kędy z dachów kamienic walą się. z 
hukiem na głow y przechodniów law iny tającego śnie 
gu... Ani sic spostrzeżesz, a już masz kapelusz zni­
szczony, mokre włosy, guz na czole i rozbity nos... 
Poczciwy len nasz Krakowi... tutaj chyba nie ino- 
żna narzekać na brak urozmaicenia i opieki ze stro­
ny rniasta. Jest mróz to używasz sobie ślizgawki za 
darmo, ile duszą zapragnie i podziwiasz śnieżne gó­
ry. nie odbywając żmudnej, kosztownej podróży do 
dalekich Alp. Gdy term om etr idzie w górę — w ów­
czas Kraków zam ienia się w kraina jezior i iaw in .- 
Cóż to szkodzi, jeżeli ucierpi jak :s „m elon", rajor 
pr>y damskim kapeluszu lub czyjaś głowa — jeżeli 
możemy obcym przebywającym  w Krakow ie ^nka. 
ząć taka osobliwość jak law iny w  mieścia?..

LOKALE GOSPODNIO-SZYNKARSKIE ZAMYKA 
SIR O GODZ. 6. (m .m j W  dniu wczorajszym  wszy­
stkie lokale gospodino-szykarskie zamknęły swe 
podwoje już o godz. 6 po południu z powodu braku 
aprowizacyi i węgla, jak opiewały kartki w idnieją, 
ce na szybach. Jest. t.o w ięc niejaki demonstracyjny 
częściowy strajk restauratorów i kawiarzy. W cze­
sne zamykanie restauracyi odbije się niezawodnie 
bardzo dotkliw ie na ludziach, którzy nie prowadząc 
gospodarstwa własnego zmuszeni są stołować się 
poza domem.

NIESŁUSZNIE POSADZONY. Swego czasu do­
nieśliśmy, że p. Józef W i Jasiński urzędnik oddziału 
małopolskiego min. przemysłu i handlu sprzenie­
w ierzył fundusze tej instyturyi w wysokości 4000 K. 
Jak się obecnie dowiadujemy prokuratorya państwa

Puzapp podraża mięso w Krakowie*
14 kor. kiio żywej wagi. — Monopol dostawy bydła dla a»»nil w rękach 
Puzapp. — Dowództwo krakowskie nie może kupować gdzieidziej. —

Trzeba z tem skończyć w Warszawie.
tnyi do których przystosowuj?, się ceny bydła 
na targowicy.

Gen. Symon wysłuchał tych wywodów z -wiel­
kie m zainteresowaniem, i przyobiecał sprawę, 
zbadać. Wkrótce też po konferencją zawiado­
m ił ptrezydyum, że -wojskowości nie wolno za­
kapować by dła z innego źródła, jak tylko przez 
ageneye -warszawskiego „Puz&ppu", który ma 
całą dostawę bydła dla armii. Wobec tego do­
wództwo okręgu krakowskiego nie może, pomi­
mo całej chęci, wpłynąć na poprawę srt-” nków 
pod tym względem.

Jest to nowy argument przeciwko osławśioae- 
mu „P.uzappictwi", który jest widocznie po,prostu 
oi ganizacyą dla podrażania wszystkich artyku­
łów pierwszej potrzeby, przeciwko której trzeba 
caią siłą wystąpić. Prezydymm miasta powinno 
poczynić w tej sprawie energiczne przedstawie­
nia w  Warszawie. ,,

mógł tego uskutecznić. Wyłamano drzwi 
do jego kryjów ki i ubezwładniono bandytę.

Nazywa się om Józef Śliwiński, lait 23, z Po ­
znania. Podczas rew izyi znaleziono u niego (u- 
kryity) braunieg systemu Steuer i w ielką ilość 
naboi, niaidto wytrychy i narzędzia do włama­
nia. Śliwiński, oprócz w ielu włamań i  rabun­
ków, na sumieniu dwa morderstwa, doko­
nane na gospodarzach w okolicy Łacienta.

Śliwiński przyznaje się do włamania w bu ­
dach Łańcuckich, jednak całą w inę zwala na 
swego towarzysza, niejakiego Michała W ierzbi­
ckiego, p ło d z ą c e g o  z Krakowa, znanego ban­
dytę, który umknął. Policyta zarządziła pościg 
za Szbiegłym baindytą.

zastanów iła 8 listopada dochodzenia karne, jako 
nieuzasadnione, a sędzio śledczy dr Czuma zastano­
wił śledztwo, oświadczając, że wszelka kradzież, czy 
sprzeniewierzenie ze strony p. W ijasińskiego jest 
wy kl uczono i pieniądze .skradł ktoś z pośród publicz­
ności. Gunośne akia miała redakcva nasza d ręku.

MALWERSACYE KOLEJOWE. Jak sie dowiadu­
jem y w znana aferę kolejową w W iln ie ina być 
wmieszanych trzech urzędników kolejowych z Ga­
lic ji. którzy osadzeni zostali w więzieniu śledczcm.

KRADZIEŻ MILIONA M\FSK. Odnośnie do te­
legramu donoszącego o defraudacyi m iliona m arfe  
przez niejakiego dra W altera Kditscha i jego are­
sztowaniu należy zaznaczyć, że defraudant byl urzę­
dnikiem niem ieckiego m inisterstwa skarbu.' a ni? 
czeskiego, jak przez pomyłkę podano

(TjZACZĄDZENIE GAgx M. Onegda j w nocy do­
znały silnego zaczadzenia z powodu w ydobywają­
cego srt gazu, Kunegunda' So.jówna 1. 17 służąca i 
K inilia Oieksakówna I. 18 niańka zam. przy ulicy 
D ietla 68. Wezwane Pogotowie po zastosowaniu 
środków trzeźwiących cal wiozło Sojównę do szpi­
tala a Olek.sakównę pozostawiło w domu.
(T l PASERZY I WŁAMYWACZE W DOROŻCE. 
W czoraj aresztowano Chaima Kialę. jego syna P e j- 
sacha i córkę Lolę I. 15. u których zakwestyonowa- 
no w iele towarów btawatnych wartości 40.000 K. 
Okazało się, że towar ten pochodzi z kradzieży i 
w 'am anta popełnionego u Sische Blaugruuda przy, 
ul. Dietla 1 58. Za sprawcami, ewentualnie wspólni­
kami tej kredzieży zarządzono śledztwo. Jak się oka­
zało z dotychczasowych dochodzeń, bandyci wraz z 
paserami zajechali w nocy dorożką przed zrabowany 
sklep abv zabrać skradzione towary.

(T ) ORYGINALNY APTEKARZ. W czoraj areszto­
wano na dworcu Albina Pajewskiego rzekomo apte­
karza z W arszawy, który wyłudzał od odjeżdżają­
cych żołnierzy pieniąuze. Od ułana Jana Meicherta' 
wyłudził SC marek.

(T) ARESZTOWANIE SŁAWNEGO ZLOBZILjA. 
W czoraj aresztowała p o lic ja  znanego j „słynnego" 
złodzieja  Ryszarda Deresiewicza, który swego >za- 
su „wm ieszany" byl wraz z wspólnikami w  aferę 
kradzieży gum v garażu przy ul. Krowoderskiej. 
W spólnicy jego Tylek, Sutor i Krzemień zostali ju:: 
przed kilku tygodniam i aresztowani. Deresiewicz 
zdołai jeanak ukrj wać się dotychczas.

(T ) ZŁODZIEJE W  PRZEBRANIU TRAGARZY 
KOLEJOWYCH. W czoraj zuarzyt się w ypadek, któ­
ry  jest ilusiracyą niezwykłej pomysłowości Krakow­
skich złodziei. Oto do odjeżdżającej do Poznania 
p. P „  zbliżyło się dwu mężczyzn w  ubraniach tra­
garzy kolejowych i. o fiarowali s ię odnieść je j kufry, 
do poczekalni. P. P. nie przeczuwając podstępu, po. 
w ieżyła  im  swe bagaże. Gdy nadeszła chw ila wsia­
dania do pociągu, tragarze zniknęli bez śladu, natu­
ralnie zekjerajac ze sobą powierzone im  rzeczy w ar­
tości 40.000K. Jak się okazało byli to przebrani za 
posługaczy złodzieje, którzy umknęli zabierając dro­
gocenny lup. P o lic ja  jest na śladach całej szająi 
tych złodziei.

(Tl UJĘCxE POB/SŁOWEGO ZŁODZIEJA. W czo­
raj aresztowała polieya członka szajk i złodziejskiej, 
grasującej od dłuższego czasu na ulicach Krakowa 
i wyłudzającej od naiwnych przybyszów pieniądze, 
wkładając im  w  ręce w  zamian koperty ze starem i 
gazetami. Stanisław Chmielewski m iano owego oszu­
sta 1. ‘28 z Warszawy'. Aresztowany' został w chwili 
gdy przed kościołom M aryackim  „naciągał" dwu 
włościan na pieniądze. Ponieważ na tut. policyi spo­
czywają skargi blizno 50 osób, które zostały okra. 
dzione przez członków tej szajki, przeto polieya w zy­
wa interesowanych do zgłoszenia się na Inspekcyę 
w  Dyrekcyi policyi.

„REWIA". Drugi numer nowego ilustrowanego 
tygodnika pnd tym  tytułem przedstawi a, się o w iel® 
bardziej zajmująco i okazale, niż „okazow y" numer 
pierwszy, zarówno pod względem  ilustracyjnyTm jak 
treściowym. Znajdujem y tam kilka cyklów  ilsiracyj, 
fowarzyszącycb artykułom jak „Nad polskie m orze" 
ks. Glinki. „W arszawa rzeka" Cz. Jankowskiego, u- 
roczystosci poznańskie na. Okładka przedstawia się 
równic artystycznie jak efektownie.

SPROSTOWANIE. W e wczorajszym  numerze 
..Gońca Krakowskiego" przez pomyłkę kuplet ka­
baretowy „Czyż lo wszystko trzeba wiedzieć"... przy­
pisany został znanemu ki akowskiemu literatow i 
Boyowi, który bynajm niej nic jest jego autorem.

SK ŁAD K I Na wdowę po o fie  rze złożyła w  na­
szej Administracy i p. Janina Gosiczewska K 30.— 
i bochenek chleba.

Główna wygrana 1,000.D S0 K .
SCypulcie losy

R. G. 0. %\mLM
do V-tej klasy w Kantorze 4108

BUKI SUFIER, UBW. Pil DOlUttl L 1.
Ciągnienie bez przerwy od 29 listopada do 22 grudnia 

| b. r. — Cena całego losu w każdej kiesie K 80, połówka 
K. 40, ćwiartka K 20, ósemka K  10.

Złoto, srebro, brylanty
oraz wszelkie kosztowności kupuje 4090

płacąc najwyższe ceny
E m il G o id w a s s e r, K ra k ó w , G ro d zk a

„ Z Y C IZ  i P O W IS S C * .
NAJTAŃSZY, N A iPG P Ł LAHNJLEJSZY,

' NAJOBFITSZY W  TREŚĆ I ILU STRAĆ YE 
DWUTYGODNIK POWSZECHNY. 

Prenumerata: kwartalnie K 12 (8 marek).
•: Adres Wydawnictwa; Kraków, Karmelicka l i
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iplo-liiii i fig iiiij {iii i iii.W  ^I p
Waszyngton. (BK) -,",New York Herald" dono­

si z Paryża, że miedzy vząde;n francuskim a 
ang-iei&itiłu ulHyły się koriicrencye co do zmia­
ny Ira k la tu pc-liujowego z N iemcarn i, w raz.o 
nicratyfikowania go przez Stany Zjednoczone. 
Trancya za rzLi erza przeprowadzić aneksy*? za- 
jjiętia  Saary, j ano leż otrzymać prawa stałej 
ckupacyi lewego brzegu Bena. W ie.ka Brytania 
aaaaraaBssasBBKaia

; zamierza wzięć w posiadanie wyspę Eelgolantł.
Także Belgia z jlc r fła  żądanie nowych zatjtika* 

i cyi granic. Zapłata odszkodowania wojennego 
i przez Niemcy byłaby zabezpieczoną przez nowe 
! prstanowrenia, po nie waż zachodzi obawa, to 

Niemcy nie wykomiją zobowiązali, jeżeli Stany 
{ Zjednoczono się wycofają.

Sprawa Gaticyi wsch. na R.adzis naiw yższei.
Faryż (P A T ) W ied. BK. donosi; Na posiedzenni rzrtyrh i ekonomicznych powinna być Gn!!cya wscho. 

Łady naiwvżs7.ej przemawiał; pnl’-cv cb-lusaci nu. da la  przyłączona defin ityw nie bo Polski.
Grabski i Palek wywodząc, że ze względów polity- 1

---------------------  "RHWmatii za łfcu . t u .

Francy a wypowie wojnę bplszewikom.
Wiedeń (P A T ) BK. donosi za ..N. Bott. Courant" ; |Pi. iakn obecnie rozporządzą, starać sfe b-dzle orza. 

T Bolterdanni że francuskie kola parlamentarne >>. | toiscw ać w Izbie wypowiedzenio wojny Kosyi &o. 
trzym ają, iż Clemenceau dzięki olbrzyrmei większo- ! wieckiej.

Łrr'a -*• imuatejk

Gorączka małżeńska i epidemia rozwodowa.
„Ogonek1* małżeński. — Jak zapobiegać rozwodom?

Kraków, 20 listopada.
(m-m) Pisma niemieckie donoszą, że w Ilan- 

nowerze gorączka małżeńska wybuchła w osta­
tnich iiiiesiąc-ch z taką siłą, iż w urzędach sta­
nu cywilnego, przeciążonych pracą, trzeba było 
zamawiać śluby... na kilkana.śrie dni naprzód! 
Nagle rozeszła &ię wieść, że ruch pociągów pa­
sażerskich z powodu braku węgla ma być. 
wstrzymany. W ywołało to kolosalną panikę po­
śród par narzeczonych, dla których termin ślu­
bu przypadał właśnie na okres wstrzymania 
kuchu kolejowego'. Hozy-oczęło się formalne o- 
blężenie urzędów  stanu cywilnego. Młode pary 
ustawiały się w długi „ogonek", czekając na po­
łączenie ich węziern małżeńskim. Urzędnicy 
tw ierdzili, iż takiej epidemii matrymonialnej 
nie pamiętają...

Ta ochota do zawierania małżeństw, nie jest 
*. esztą specyalnnścią Hannowcru, ale cechuje 
naogół epokę powojenną.. Ludzie obecnie silnie

odczuwają „wolę Bożą", a jednocześnie w  pa* 
rze z tern idzie zastraszająco wielka ilość rcz- 
w odów . Jedno z pism szwajcarskie!), zastana­
wiając się nad przyczynami manii rozwodowej, 
1' rzypomina jak to dawniej w Szwajcary l sta­
rano się pogodzić małżeństwa, pragiujśce się roz­
łączyć... Ile żyjących ze sobą małżonków- wywo­
żono na samotną wyspę na jeziraze, gdzie ich 
zamykano w starej w ieży w jednym pokoju, po* 
zestawiając im jeden sćciek, jeden nóż, jedną 
łyżkę lid. tan że oboje musieli oddawać sobie 
wzajemnie usługi... Nadewszystko zaś nie do­
puszczano na tę wyspę nikogo, kteby mógł in­
trygować i robić plotki... Zwykle p: takiej kil­
kodniowej przymusowej samotności we dwoje 
—  malżonkcwie powaśnieni godzili się i skargę 
rozwodową cofali...

Pamiętajcie o żcliisrzu polswn!!!

Wielkie rozruchy w Egipcie.
Londyn. (Sr. Teł. w l ) Z Kairu donoszą iskro- 

wo, że wczoraj trwały przez taiy dz.ea demon- 
stracye i rozruchy skierowana nrzeciwko rzą­
dowi angielskiemu. Policya egipska i piechota 
cddeiy iUl*a salw do demo... Irantów, którzy 
przebiegając ulice me iii z sobą trupy i rannych 
i pealurzały mieszkańców do buntu przeciwko 
rządowi angielskiemu. Ponieważ rozruchy przy­
brały wielkie rozmisry wkroczyło wojsko an­
gielskie i rozprószyło manifestantów. We wal­
kach padło 10 krajowców, a przeszło 120 było 
rannych.

• •
in iP T  OTR2YMA KONSTYTUCJE. TYzątł aneiel-

ski ogłosił w czoru  '> Kairze proklamucię, w k ierej 
zapowiada nadanie 1 onsiyiucyi_ Lg ip iow i.

Wiedeń otiiiaie sie na laskę koancy.
YJicdeń. (S. Tel. wł.) Dzienniki donriszą, żo 

rząd wiedeński i magistrat W iednia zamierza­
ją  zakomunikować cflcyalnie koalicyi, że nie 
mogąc przyjąć odpowiedzialności za dalszą 
p.zyszlość Wiednia i  niemieckiej Austryi, tu­
dzież za utrzymanie porządku zwracają s:ę do 
koalicyi z prośbą, ażeby sr.ina rozstrzygnęła c 
przesileniu niemieckiej Austryi.

Zrfyflęstwo kcmuaistuw w Wiedniu.
Wiedeń. (S. T&I. wł.) Przy wczorajszych wy­

borach do rad roboczą ch komuniści osiągnęli 
znaczne zwycięstwo. 1 tak na LanJstrasse wy­
brano 26 komunistów i 20 socyamych demokra­
tów, w dzielnicy Favoriten 8 komunistów i 7 
sccyamycli demokratów. W  arsenale 13 komu­
nistów i żadnego pccyainego demokraty. -
T. ' -  — "» 1 1 ....................— i, ...mmammmmm

WYNIK WYBORÓW \VS FRANCYI I  WŁOSZECH.
W \ n ;ki \v\ borów do parlamentu frcnc. su iuz defi­
nitywnie znane. I ’ rzy wyborach w roku lUYt było 
nowo w yb iu m d i 133 pomów, i jm  razem 3.V>. .Slfa- 
xy i zyski przedstawiają sie następująco; Konser­
watyści zyskali 12 niandaićw, stracili 12. L iiicraii 
zyskali 49. siracili 7 mandatów. Progresiśri zyskali 
83, stracili 7. Lewicowi republikanie zyskali 55. stra­
cili 5p. Badykali zyskali 2, stracili 27. Socyalisiycz- 
ni raclykali zyskali Itł stiacili "25. Sucyalisiyczuł re- 
puiaikiuiie zyskali 8. st.acili 15. Zjednoczeni sn J u . 
liści zyskali 13. stracili 50. Socvaliśn griiny, ućr.cb* 
r.ej zyskali (i stracili 10 mandatów. Nowa Izba wio 
ska Uczy 138 socjalistów , 81 katolików i 283 postów 
stronnictwa śrouku.

KRAKOWSKA SPÓŁKA Y/YDAWNiCZA
wydaje:

W opracowaniu Prof. W ła i  Łeop. Jaworskiego.
Dotychczas wycziy:

Zeszyt I. Prawo pomyczne (od  1/11 1918 do 18 VII 
1919). Cena 40 K, z przes. poczt. 42 X. 

Zeszyt II. Prawo pob.yczne (Od 13'Vil 2 X 1919).
Cr nc 45 K, z przes. poczt. 47 K. 40 9

Zamówienia przyjmuie Krakowska Spółka Wydawnicza 
(Kraków, ul. Gołąb a zOj i wszystkie księgarnie.

9

L O T E R Y &
K L A S O W A

•  Pończochy damskie i dziecinne, J

: w dobrych gatunkach, skarpetki tnęsaie, koI- •  
nter^e pikowe mtekte ola Panów, przyóory oo •

Krawieuy^ny 4081

*  ltliWCSEI CU :

i
sznurowadła, hurtownie

połgały L OstaszewsKi I L mw. hiakcw, itytek gi. 5. •

•
9
9

C L O W N A  5 0 0 .0 0 0  M ARSKo ssss
Dalsze wyetr^ne 300.u00 —  200.000 —  100.000 —  &0.000 —  50.000 marek itd.

Ciągnienie V. klasy od 29 łisiopaaa do 22 grudnia b. r.
C e r a  losów  cla r .c w o n a b y w e ć w : ó sem ka s O  K ,  ć w ia rtka  1 G U ,  połówka 2 30 K ,  ca ły Ićs 4 0 0  K.

Pieniądze najlepiej przesłać prz kazein pocztowym. Ziecenia w ykonuje odwrotnie

0“ N»'a“ S ą ? iS .IKC,A WiTOLO WtLKOSZEIf/Skl Kruków, u!, iw. Anny 9.
i .  j

Przy zakupacn nurtownycn oapcw a ni opusu i
usuwa w cągu 3 on. myulans 

§ W i § S S 3 i f c O S Q  » * -r »  H t to B Y  *
uzi.una ęrlk i powag, IdKarakie. 3908

/, Ła.wo a.ę wciera, ma przyjemny za-
y- pach. uie planu bielizny i ciała,

z tatwością się zmywa wodą. 
Żądać w apickac-n i sKlaoaca npt. 
ty.ko „Maść P-ha Hsbuy 1 z świerzbos- 

,  cem aa etyh.ecie. S>ioiki na :-3-lz
osób. To w. E. tieosr i Sk*. Warsza­
wa, hllekloraina 18, cel, 1-37. Cle eull 
oa swierzay 1 pr.rc.ia „ckwui-hebdr.,.. 

I Sima na fleków : M. Masłowski, »pb 
ka ,pod baraukiem", Ma(y Rynek

4C78P o tr z e b n y

la b o r a n t  apteczny 
i chłopcy do posług
Zgłoszenia: Fabryka Derma, Kraków, 
Poczamcze, mtęozy godziną 2 —3.

K O L O N I S T O M
dla wschodaiej (Jaiicyi da.e iiotire z.eni.c po przystępnych 
cenach t. j. od 1000 K oraz ias budu.i owy, zarazem różna 
ulgi, ZgtBIztąia przyimuje uzęcowu uuow. Biuiu (.arceiary;- 

na w MkKewie przy ulicy bruuzk.ej L. 26. 3908

Z a w i a d c m i e n i e .

Na liczne zapytania zawiadamiam uprzejmie, iż moja

pramia chemiczna „Corso44
Kraków, ^ebastyaua 11

nie ma nic wspólnego z pralnią „Czystość"1. 
3992 Fr. tSĘcen-et*.

Il#i-

Kursa Kursa
p r a w m e t o  J  p r a w n ic z a

K r a k ó w ,  r u n u  c łó w r .y  L. 2 2  3955
rozpoczynają nowe kursa zbiorowe cla wszystnicn 
tg/.hin nów pia\vn.i'z>Lii kur^a i : n owe prow aazone 
przez tuijwybiiuiejsze sity. siu. h. cze oii/.ymaią cały 
niatetyai dos.ow o«any . o ostutn . a ziruan. żg o rże­
nia .-atychmiasi pozącam-. Bo pruWiin-yf. w ,.jsko- 
wycii i urzędników wyptcooweby ijaikin piaamny

bgzemma uinweisy.ecw.e, auv,v<ac ue.

I

G A Ł G A N Y  .
wełniane, półwsłniane i bawełniane 

w każdej ilości kuouje 4023

Zdzisław Dytry, Kraków, Niecała 0.

KRM3WY 2AKŁAS ODZIEŻY
Kraków-Podgórzs, Nadwiślańska \2 

poleca trwałe i n edrogte ma tery ah/ 
odzieżowe i Oieitżn ane. 4000 
Sprzedaż hurtowna i detaliczna.

J A D W I G A  S f ? U i N E R
COM iU PO R TO W r

w yro b ó w  gaianterytnych szczo tk a rsk icK  
1 p c w rc źn ic zy c h  

Skład V , a  ui. Di Gilowska I. b
B iu ro  ™ AloMIWIO U|. ŵ. &trni9la«l I. 3,

po.eca  8451
szczolki cr.yslo ryżowe, peuazie zmiotki, zomintncM i nae 
towary w zakres szczotkarski wchodzące, po cenach la- 

j o ycztt.cn. lecząc /a rzet- i..ą i szynką obsługę.

r  v  yr"'9 ^ r "^r’' r i r y r "9 “"T  "y  9 * yi i " f  ^
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Poszukuje się

4 kobiet starszych do pralni 
do Korpusu Kadetów. Kraków 
Łobzów. 4091

Poszukuje posaóy karbowego
albo leśnego do lasu na or- 
dynarj ę mężczyzna iat 37. Jan 
Pitra, Czyzyny ISr. 2. 4093-

Żywność dą ­
żą pokój umeblowany z opa­
łem, elektrycznością; Uanaii- 
zacj ą. „Konslaniy". admiu 
Gońca, Karmelicka 16. 4094

Osoba starsza
umiejąca szyć, znająca s'e na 
knchni, władająca językami 
niemieckim, irancuskim i an­
gielskim szuka odpowiednie­
go zajęcia na skromnych wa­
runkach. Zgłoszenia pod C. M_. 
do Admin. Gońca. 4095

Handel towarów mieszanych
wraz z mieszkaniem jesi. za­
raz do sprzedania. Wiadom. 
Podgórze, Plac Zgody u. 5, 
1 p drzwi 20. 9087

„HYG!ENA“
Pierwszorzędna tram.a bielizny 

ANTOHikY HOFMAtśOWtJ
Kraków, ul. V rzesińska 1. 1 

i Starowiślna .. 45. 
Polecam Wam , tiygienę* 

Pierwszorzędną pralnię: 
Jest w rękaęn doświadczonych 

Pierze ia-ainię.
Jak śnieg zwraca bieliznę.

MaltUiPty, kołnierze, 
Szkoda, ze czarnych sumień 

Paskarzom nie p.erze.
Gdy dawniej eiegantom 

Strzelało do gowył 
W Paryżu szukać bieii 
Dla swych swojskich brudów' 

Dziś moną się przekonać 
W praini Hetmanowej,

Źe 1 ona n.eiuato
Wykonała cuuów. 3472

Szewcy
czeladnicy znajdą zaraz 

stale i Cebrze płatne za­
jęcie. W iadomość: „Trwa­

łość" ,  Grodzka 3.

Potrz9ha ćz‘ewczęt
do wyrobu pudelek. Fabryka 
pudełek ' J. Pacanowskiego, 
Grzegórzecka 19. 39S2

R ę c z n e  m ły n k i
na kamieniach, ważące wraz 
z kołem popędowem 12 kg., 
a mie.ące 5—6 kg. zboża na 
godzin;, są do nabycia po K 
20ć, z wysyłką na prowincję 
po K 225, hurtownie taniej 
u firmy S. Binzer Kraków, 
Radziwitiowska 15. 3855

M aszyn/ d o  p isan ia
kasy kontrolne zswsze na 
składzie, oraz przyjmuje się 
napraww. Juiiusz Hecker. Kra­
ków. św. Marsa 25. 495o

Auiomatiii-JSlarowy; za ł ł r „  o-lc- 
nowy. ł-cylintlrowy. nowy
z pa.

Automobil . osofaowj. 15-38 HP„ 
4-cyiinorowy, nowy, 4—6 -.o- 
tizeniowy z pn„

Korotk. amkni'an*»w» (do pociągu 
końmi J.

Auto rokwlzytawe z -Ikiwką dla 
straty pciarnyols, 45 lik  

Sikawki 4-koława parowa i roczna. 
Uozynfaktory parowi, (przewoźne) 

dwukblowe. 3231
poleca

Biuro techniczne 
B o le sła w a  de Dafclke
w iiiaKowe. Siemiradzkiego 35.

Kuauję gard&rooę męską
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore­
spondentką lub ustne L. 
Schmuus, Kraków, ul. Sze­
roka 22. 3676

Pokoiku ‘meblowanego
skromnie, z utrzymaniem, o- 
pałem t światłem przy rodzi­
nie inteligentnej w środmie- ‘ 
ściu. poszukuje się dla aspi- I 
rantki iarmacyi. Łask. zgło­
szenia pisemne z podaniem I 
ceny i adresu pod: Schiller, 
Kraków, Podzamcze 30. 4077

PiijfiiBiy K g t i p i a
A. U fiO sS  Kraków 

ul. FleryańsKa 44.
narożnik okok Bramy Floryań. 
Składnicom, wajekowym i kup-

Mifosieruz.u Czytemuń™
i polecamy uieszcz.ś iwą wd.j- 
wę po uticerze. która hez 

i srodkow do życia i bez za- 
i pomogi pozostaje w n;< ,-ki ai- 
‘ niejszej nędzy z czworgiem 
małoletnich dzieci. Łaskawe 
datki przyjmuje Aumimstr. 
Gońca dla „Wdowy po ofice­
rze", 4a64

cum rajat. 3‘JdO

Futro męskie
nieużywane, eleganckie, do 
sprzedania, ewentualnie ofia­
ruję za wyszukanie mieszka­
nia "z dwóch lub trzech pokoi 
z kuchnią. Zgłoszenia: Sziak 
34, parter na lewo F. Janicka.

Poważna instytucya w Krakowie poszukuje
I n i k t l  P j t ń  P,sz4 ('ych bardzo biegle na ma- 
t t l l r tu  l u l i  szynie, z stenografią poisrą oraz

C i i  7 3iuższą praktyką Diuroaą, do bu- 
z U U l l i j b i l  op? chaiteryi Posauy są do objęcia na­
tychmiast, retleatuje się na siły pierwszorzędne. Oferty 
z odpisami świadectw, podan-em warunków i daty ewen­
tualnego wstąpienia jakoGż referencj i przyjmuje Biuro 

.Ruch", Kraków, Szczepańska 6 pod „ 8, S. K.“ . 4096

e e e e e c e e c e e  Pierwsze źródło zakupu e a e e e e M s e c

i  Dosi U n  i .  M d i  i i. W i  1

III
0
1

•łuYHAJMę TANIO pokój LmB- 
** biowany osobie, która mi 
dostarczy za gotówkę 25 q 
węgla, Wiadomość w admin. 
Gońca, Karmelicka 10 od 4 
do G. 405G

Maty zakład l i io j j fa ta y  lub d-ukarsk:
kupię, z jedną maszyną pospieszną 75X1 -J c® lub więk­
szą z eiektromotorem (prąd trójfazowy 110  w.) iub bez, 
albo z maszyną drukarską 94X?5 iub większą dla ę  bot 
akcj deucowych z czcionkami i elektron;otorem j. w. Wy­
czerpujące oferty wraz z ceną. i podaniem marki maszyn 
pod: „Drukarnia* ao Biura „Ruch“, Kraków, Szczepań­

ska 9. 4097

|  bo32 r:tv'v, stswarafi aHiflziiM  
|  eizz ins^Ti Baptwc?7c5 i Armii
Z  '*5, Tel. 251-07 |c  h

o  T^siadamy na s' !adz;e towr -y: manufakturę, płó- §  
q  tna pościelowe i bieiiźnieno. Nessel, okstordy, fla- •  
O uele, barchany, trykotarze, weloury paltowe damy •  
® skie i męskie, obuwie męskie damskie, buty J 
§  z cholewami czarne i żółte, g.-.hniryę, norymber- p  
*. szezyznę, korg i !r , tiule, hafty, do obuwia, •
|  r ;-n i t. p. 3727 g

Pierwsze źróćłc ' pii 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

S L E D Z g £ ,

n
mmsm* mmssm ̂ smsBsaam. &mmm

METAL FA 3 K YK A WYB0H0W 
M ETALOW YCH 

I A K U M U L A T O R Ó W

Przyjmę ucznia
do praktyki z ukończoną IV, 
lub V. klasą gimn, lub realną. 
Ątpin Jaworski, handel na- j 
czyń kuchennych. Kraków,1 
Rynek gł. 24. Zgłoszenia na 
miejscu. 3971 L i

Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 
2118  L W Ó W  —  u l .  Z a c h a r y a f c i e w i c z a  5 .
d o s t e r c z c i  K a ż d e g o  r o d z a j u  ś r u b y .  n & -  

ś r u b k i  i  n * f y ,  w  s z « e g ó s f i © ś c i  ś r u b y  d o  

p i e g ó w ,  d o  z a w i a s  e t c .

Ceny konkurencyjne. — Termin dostawy krótki
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4500 beczek śleć:: hrlenderskich i eizkich mamy dc.
oddania. 4092

Poiski Ba«ik Komisowy, Poznań.
Fiiia: Kraków, ul. Szewstca 7/11.

c f j t a ć i z /  d e m  h a n d lo w y

CYPKcS • . 0

J5r~J<ćVż, ulica Szewska L  13/11 G.
poieca niklowy system Roskopf 70 kor.. Bu­
dzik o 2 dzwonkach 90 k. Skrzypce 76 smycz 
kiem 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
model, jednorzędówka kor. 250, dwurzędo. ka 
kor. 400 Trąby akordeonowe kor. 15, 20, 25. 
Dyamenty do szkła kor. 45, 55. brzytwy kor. 
26, 35, 50. Maszynki do włosów kor. 30, 40, 

65. Maszynki, du samogoleuia kor. 30. Pas do brzytwy 14 K 
i Kamień 7. Pudła do skrzypiec po K  70 i 120. Wysyłka za 
Cennik ilustrowany za nęoes«anicm . kor. w liścia. 4000

Zs dajcie specyalnej
, m £ S K “

PASTY DO OBUWIA
i „IRA“ 400 

Falwfc C&eiriitzsa M, liilO, Kraków, Karmelicka 12.
1 a r s  0*1 nr
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ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI
NA A K C Y E POLSKIEGO TOW ARZYSTW A

PRZEMYSŁU FILMOWEGO SPÓŁKI AKCYJNEJ
U? W A R SZA W IE , tJL. J A D O W A  B-6 9 ? ORNAK"

A K C Y E
CELEM

ZATW IERDZONEJ PR ZEZ M IN ISTERSTW O  PRZEM YSŁU I HANDLU ORAZ SKARBU.

KAPr AŁ ZAKŁADOWY 5 ,0 0 0 .0 0 0  M. (OKO&0 10,000.000 K.)
według § GO Statutu oprocentowane są w stosunku 6°/o od sta, ponadto dywidenda do 6%, 
wreszcie —  superdywidenda. Akcye po K 1000 i Mk 5 0 0  (można też wpłacać asygnatami 
Polskiei Pożyczki Państwowej).
Spółki akcyjnej „ORNAK“ jest: 1) wypożyczanie filmów własnych i zagranicznych, 2) własna 
wytwórnia filmów, 3) budowa własnych kin, wydzierżawianie i kooptowanie prywatnych, 
4) urządzanie kin, 5) kinoteatry naukowe.'

ZAŁOŻYCIELAMI TOWARZYSTWA „ORNAK" SĄ:
Kazimierz ks. Lubomirski, Jan bigoszt, Dr. Kaz mierz Chłapowski, Zygmunt Lityński, Henryk Bigcszf, Jerzy Rafał 
ks. Lubomirski, Hubert Brzozowski, Anorzej ks. Lubomirski, Leon ŚwitaisKi, Jan MączyńSKi, Zdzisław ks. Lubo- 

rmrski, Dr. Michał Wyrostek, Franciszek Irzyk, Waienty Sowa, Dr. Juliusz Żymirski.

W SZELKICH K FC R M A C YI U D ZIELA  W Y ŁĄ C ZN Y PRZEDSTAW ICIEL NA M A ŁO P O LS K Ę:
INŹ. A. JASTRZĘBSKI, KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 30, Tel. 2G48.
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i w M a ż y  r s  w  K r a k o w i e :
1) Bank Krajowy, 2) Galie. Bank dla Handlu i Przemystu, 3) Spćłka 
Fakturowa, -4) Dom Bankowy August Raczyński, 5) Miejska Kasa

Oszczędności w Podgórzu,

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Fditoz" Jerzy ricoarskt. — Hcdaktor odpow.: Jen Stankiewicz.— Drak. Lądowa w brakowi*.


